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Pod znakiem kompromisu. 


Obawy, że w dniu 19 b. m. jako w daiu po- 
nownego zóbrania cią Sejmu węgierskiego, gmach 
sejmowy w Budapeszcie będzie widownią no- 
wych burzliwych i gwałtownych scen, a może 
nawet wypadków, które obecny zatarg między 
koroną a narodem węgierskim zamienią na otwar- 
tą wojnę, zmniejszają się w miarę, jak dzień 
ten się zbliża. O ile dziś przewidzieć można, 
posiedzenie Sejmu będzie miało przebieg dość 
spokojny, mimo ż5 według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, przyniesie Sejmowi — nowe 
odroczenie. 

Pogłoski, jakoby baron Fejervary na jednej 
z ostatnich andyencyj w „burgu“ wiedeńskim 
„rzeczywiście“ już przedłożyć miał koronie proś- 
bę o dymisyę, były wedlug zapownień „z dobrze 
poinformowanej strouy" bezpodstawne. Przed- 
miotem konferencyi króla węgierskiego z proze- 
sem gabinetu było podobno nie to, lacz kwostya, 
czy Ssjm ma być ponownie odroczony, czy też 
rozwiązany? Baron Fejerysry żądać miał 
pierwotnie npoważnienia do rozwiązania Sejmn, 
po ostatniej jednakże uchwale konferencji stron- 
nictwa niezawisłości od żądania tego odstąpił i! 
zadowolił się rzekomo tylko npoważnieniem do 
dalszego odroczenia Sejmu. 

Ta uchwała stronnietwa niezawisłości dotyczy 
właśnie stanowiska, jakie stronnietwa koalicyi 
zająć mają w dniu 19 b. m. Podnosi ona wpraw- 
dzie, że wobec bezustannego odrsczania sesyi 
Sejm węgierski miałby zupełne prawo ignoro- 
wania odraczającago go reszryyktu korony i 
odbywania posiedz=ń, zaznacza atoli, że względy 
użyteczności przemawiają na razie przeciwko 
zastosowaniu tego prawa. Koalicya przyjmie za- 
tem reskrypt królewski do wiadomości i ogra- 
niczy się jedynie do uchwalenia protestn pree- 
ciwko ponownemu odroczeniu Sejmu. 

W dysknsyi nad tą nchwałą dwóch posłów 
zgłosiło wniosek przeciwny, ahy Sejm obrado- 
wał dalej, iecz wniosek ten upadł, a raczej po 
oświadczeniu hr. Apponyego. iż należy się nx 
razie wstrzymać od dalej idących kroków, przóz 
wnioskodawców cofnięty został. 

Na tej samej konferencyi stronnictwa nieza- 
wisłości powzięto także uchwałę, dotyczącą 
projektu powszechnego prawa głoso- 
wania. Brzmi ona jak następuja: Stronnictwo 
niezawisłości i połączone z miem stronnictwo 
roku 1848 oświadcza, że wszelkiemi siłami dą- 
żyć bądzie do przeprowadzenia objętej jego 
programem reformy parlamentarnej a tsm sà- 
mem powszechnego prawa głosowania, atoli z 
zastrzeżeniem, ź6 przez to główny cel dążności 
stronnictwa, obrona konstytucyi i urzeczywist- 
nienie narodowych dążności Węgrów nie zosta- 
nie usunięte na plan dragi I tę rezolucyę 
przyjęto jednogłośnie, gdy z kiiku stron zwró 
cono uwagę, że „przy zachowaniu pewnej ostro- 
żności można będzie powszechne prawo głoso- 
wania wyzyskać na rzecz narodowych dążności 
narodn węgierskiego*. 

Stronnictwo socyalno-demokratyczne wystoso- 
wało do prezydyam partyi niezawisłości przed 
tą konferencyą iistowne zawiadomienie, że przy 
śie na konierencyę deputecyę złożoną z 20 człon- 
ków, która przedłoży życzenie, ażeby partya 
niezawisłości otwarcie i bez zastrzeżeń okwiad- 
czyła się za powszechnem prawem głosowania. 
Ponieważ jednakże organa partyi niezawisłości 
nazwały to bezprzykładną niemal próbą wywie- 
rania nacisku na decyzyę konferencyj, zarząd 
partyi socyslno - demokratycznej w ostatniej 
chwili odstąpił od swego zamiara. Tak samo 
zaniechano urządzenia demonstracyi przed klu- 
bem partyi niezawisłości podczas jej obrad nad 
kwesryą powszechnego głosowania. >. 

Co wię tyczy stronnictwa liberalnego, to i 
ono zamierza wystąpić w zasadzie przeciwko 
odroczeniu Sejmu i wobec tego wyraziło życze- 
nie, ażeby dotyczący protest stronnictw koali- 


Sianistzaw Graybner. 


W cudzej skórze. 


FOWIEŚĆ. 


(Ciyg dalszy.) 


Nie był tu nigdy, więc rozglądał się. Ale jø- 
dyna, w rogu na wspaniałym postumencie u- 
mieszezona lampa, spowita w ciemno-amarantowe 
jedwabie, zbyt skąpo udzielała światła. Trzeba 
było wprzód oswoić oko z tym jakby tajewni- 
czym zmrokiem. Zadanie dla Zygmunta nietrn- 
dne. On widział tyle salonów, w półcieniu... I tu 
oryentował się łatwo. 

— Stąd ta burżnazya przychodzi do takiego 
smaku? — myślał — wszystko wykwintne, ni- 
gdzie trywialnej, parwemnszowskiej przesady. 

I okiem znawcy rzucał kolejno po zgrapowa- 
niu mebli stylowych, po cennych bronzach, mar- 
murach, uderzyły go wielkie płótna poważne, 
tu musnął dłonią po adamaszku, tam znowu 
mierzył grubość dywanu — trzewikiem, Lekki 
szelest przerwał mu dalszą lustracyę. To Szer- 
merowa. 
_ Nie zdążył jeszcze odwrócić się, gdy ciepłych 
jej ramion dotknięcie uczuł na Szyi. | 

— Jestem, jestem! pójdź, tam będziemy swo- 
bodni — szeptała, prowadząc go za sobą. 

„Więc szedł z nią przez całą długość salonu, 
milczący, aż ona uchyliła ciężkiej kotary. 
Tu nikt nas nie dojrzy, nikt nie dosłyszy, 
Tozumiesz? Ta wchodzić nikomu nie wolno! 
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cyjnych ujęty był w taką formę, iżby stronni 
ctwo liberalne mogło się za nim oświadczyć. 

Wassystko więc skończy mię na proteście, — 
Poza tem droga do porozumienia i kumpromisn 
będzie otwarta. Krążą też pogłoski, że rokowa- 
nia kompromizowe już są w toku, że pośredni- 
kiem korony i raąlu jest obecnie były minister 
finansów Lukacs. 

W kiiku dziennikach węgierskich pojawiły 
sią w ostatnich dniach wieści, że wśród Rumu- 
nów na Węgrzech objawia się groźny ruch re- 
wolucyjny, że nawet w kilku miejscowościach 
znaleść miano wielkie składy broni, — Wobec 
tych wieści pogłowia rumuńscy w Sajmie wę: 
gierskim ogłaszają taraz oświadczenie, w któ- 
rem stanowczo przeczą, jakoby rach taki istniał 
wśród Kurauuów i zapówniają, że nie z bronią 
w ręka przeciw koronie i narodowi węgier- 
skiomu, lecz jedynie na drodze legalnej rumuń- 
ska ludność Węgier będzie nadal walczyła o 
swoje narodowe prawa. 


Kortspoddanija „Kowaj RALOFRY . 


Warszawa, 14 grzdnia. 
(Tajny stan wojenny -- Strejk stójkowych. — Strejk 
pocztewo-telegrafi zny i rządowych ubezpieczeń.— Wieg 
ceiaików. — Czarne sotuie w Łodzi.) 

Nie kijem go, to pałką. Na miejsce dawnego 
zniesionego mamy znowu zaprowadzony „taj- 
ny stan wojenny“, jak o tem świadczy 
świeżo wczoraj rozesłana do wszystkich cyrku- 
łów, oraz naczelników dzielnic następująca de- 
Pósza: 

„Naczelnik ochrany wydał rozporządzenie, aby 
naczelnicy dzielnic wzięli na siebie inicyatywę 
przywrócenia porządku, każdy w swej dzielnicy. 
Przeto pan winieneś postępować co do współ- 
działania wojsk na podstawie $ 11 instrukcyi 
o ochranie na czas stanu wojennego*. 
Podpisał pułkownik Mejer. 

Depesza ta oznacza zatem ponowne wpro- 
wadzenie stanu wojennego przez tajne 
administracyjne rozporządzenie samego oberpo- 
licmajstra! Oto wyjaśnienie nowych wystąpień 
wojska, newych gwałtów i rzezi, jak to było 
ca ulicy Ciepłej, nowych nadnżyć pod każdym 
względem i to bez najmnisjszego uprzedniego 
zawiadomienia lub przestrzeżenia publiczności! 

Policyi, tak jakby nie było. Wczorajszy jej 
strajk i haniebne jego uśmierzeuie zdamoraiizu- 
walo ją do reszty, pozbawiając zanłania tak 
samo u władzy, jak i u publiczności Strejk 
stójkowych w cyrkule I, t. j. zamkowym, 


wysłańcy oberpolicmajstra, zagrozili atrejkują- 
cym ciężkiemi karami, a dawszy im pół godziny 
czasu do namygłu, zażądali wydania przywódców. 
Słabe dusze, na widok silnego oddziału piachoty 
gwardyi, ziamały się od razu. Wydanych 11 
przywódców aresztowano, zaś reszta, wy- 
dawszy okrzyki na cześć komisarza, poszła 
pod jarzmo, na posternuki, z których wyco- 
fano kozaków. Los przywódców straszny. Zb i- 
tych niemiłosiernie odstawiono do 
cytadeli. Utworzona policys konna wystąpiła 
juź w niektórych cyrkałach, wzmacniając pie- 
szą. I tak znowu „wsio błagopałaczno”! 

Tylko ze strejkiem pocztowo-telegraficznym 
coraz gorzej, mimo że lista dymisyonowanych 
dosięgła już 292 osób, wszystkich z rodzinami, 
z których kilkudziesieciu wyrzucono z mieszkań 
rządowych. Dziś spodziewana nowa lista dymi- 
ayj urzędników niższych i biednych listonoszów. 
Wszyscy dymusyonowani otrzymali nowy roz- 
kaz stawienia się do służby pod grozą areszto- 
wsnią ich w przeciwnym razie. Mimo tego le- 
dwo 8 telegrafistów nawróciło się. Wczoraj roz- 
poczęto przyjmowanie od publiczno 
ści depesz do Wiednia i Berlina przez 


Gdańsk. Z Moskwą i Petersburgiem połączenia 
niema. Przy największych wysiłkach, zamiast 


Budnuar Alicyi. Wytwornego budnaru wytwor- 
nej kobiety — oatatnie słowo! Łagodne blaski 
spływają z góry, różowe, niby w wiosenną po- 
godę wschodząca jatrzenka. Na ścianach, ndra- 
powanych materyą bogatą, tęczowe mienią się 
barwy. Krok tłumi białe jak mleko runo an- 
gorskie. Tam, istne cacko, z cennej porcelany 
biureczko, a na niem kwiaty w krysztale. Woń 
od nich idzie — upajająca. Gdzie spojrzysz, ol- 
śni cię zbytek, ` 

— Ñiadaj tn i przywitaj mnie! | 
„Zygmunt nieomal zatonął w miękkiem usłanin 
niziatkiej sofy, w amyrneńską odzianej tkaninę, 
a ona, jednym rzutem namiętnym przytuliła się 
już cała do niego... 

— Gotowabym cię ozłocić za to, żeś dziś przy- 
jechał. 

On chciał się cokolwiek usanąć — ani spo- 
sobu. $ 

— No! — i przyciągnęła go jeszcze bliżej 
do siebie, podając usta rozwarte do pocałunkn. 
Był już ostatni ezas wyprowadzić ją z błędu, 
pozbawić apetytów Diawczesnych. 

— Wybacz mi, Alo — mówił Zygmunt, uchy- 
lając się, jak mógł najdyskretniej -— als pier- 
wszym i głównym powodem mojego najścia cię 
aż tutaj... 

Ona obruszyła się żywo: e 

— Najścia? Co to znaczy, Zygmuncie? Nare- 
szcie mam cię u siebie i widzisz, jak bardzo 
jestem ci rada, a ty to najściem nazywasz? — 
I nie dała mn przyjść do słowa, spostrzegłszy, 
że on chca się usprawiedliwiać. — No tak, ro- 
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dawnych 20000 depesz dziennie, wysyłać może |drągi żelazne i kije, podążyli na plac pogromu 
telegraf ledwie 500. i zagrożone ulice. Wszystkie sklepy, tak w śród- 
Pocztowe urzędy są tak zawalons przesyłka: | mieściu, jak na ulicach bocznych, pozamykano. 
mi, że i dwa tygodnie nie wystarczą do ich| Napadów dokonywano w większości wypadków 
nprzątnięcia. Rząd nie gardzi i tak nądznymi | na sklepy chrześcijańskie, oraz zamierzano zmn- 
środkami, jak polowaniem przebranych agentów |sić ludność chrześcijańską do zbrojnego wystą- 
ns przechodzących urzędników pocztowych, | pienia. Jest kilku rannych. List wysy- 
przyczępiania się do nich, otaczeniam ich poli-|łam w chwili, gdy szczegóły dalsze jeszcze nio- 
cją i wojskiem i wciąganiem przemocą do wue- | wyjaśniona, — korzystam z pociągu... 
trza gmachów pocztowych. W Łodzi areszto-| List drugi donosi: Jeszcze we wtorek 
wała żandarmerya naczelnika slacyi telefonicz-|0 godz. 9 wieczorem na ulicę Średnią przywo- 
nej inżyniera Niemirowszisgo i dwu u-|łano straż pożarną ochotniczą, gdzie mieszkańcy 
rzędników telegrafu: Fr trądzyńskiego|zauważyli podejrzane postaci, gromadzące się u 
i pannę Zofię Wyszkowską. końca zwykle pustej jaż o tej porze ulicy. Po- 
Równocześnie łączy się » nowym wielkim | dejrzane ich miny, zachowanie się, zmowy zwró- 
strajkiem instytucya rządowych nbezpie-|ciły uwagę organizacji robotniczej, której alarm 
czeń od ognia. Sprowokował go jej naczel- |zbrojny rozprószył zgraje w cieniach nocy na 
niz Daniłowskij nadużyciami, jakoteż uwię- | odległe pola. 
zieniem kilku a wydaleniem 30 urzędników. —| Widocznie wrócili stamtąd o godzinie 1 w 
W ślad za wycofywaniem kapitałów polskich | nocy. Zauważyli ich stróże konni na ulicy Wi- 
milionowych, poszli ostatecznie i urzędnicy.| dzewskiej, jak dzwonili kolejno do domów, a 
Zjazd ich w Warszawie w liczbie kiikuzet, re-|nie wpuszczani przez stróżów, zapowiadali im. 
prezentujący wszystkie 64 powiaty i zarząd|aby byli w pogotowiu, bo¿idzie „czarna sotnia“! 
centralny, uchwalił po 26 godzinnych naradach| W pół godziny potem dobijano się równo- 
protest przeciwko wstrętnemu postępowania Da- |cześnie znowu do wielu domów, kazano bu- 
niłowskiego, który mu doręczono a równocze |dzić lokatorów, gdyż niebezpieczeństwo 
śnie strejk w imię specyalnych żąuań. l bliskie. Najgwałtowniej zaczęto się dobijać do 
Zawrzało również i na komorze, jednak |bramy domn pod nrem 104, a gdy stróż w o- 
bibiijni celnicy nie dotrzymali placa. Na zwo-|toczeniu kilkn lokatorów odmówił otwarcia, na- 
łany w gmachu komory celnsj na ul. Chmielnej | pastnicy zaczęli rąbać bramę, co dało po- 
wiec, kiedy już zebrali się wszyscy, przybył| wód do ogólnego alarmu. Lokatorzy pootwierali 
i dyrektor komory, ale.. z wojskiem. Wie-|okna, poczęto zewsząd wołać „pomocy“. Mie- 
cownicy na razie stchórzyli i rozezzłi się, ale |szkańcy sąsiednich demów powybiegali na bal- 
wrzenie nieuspokojone wybuchnie tu lada chwila, | kony, również wołając z całych sił o ratunek. 
Jakże wobec tej anarchii pełną ładu i skła-| Wezwany telefonem oddział I straży ochotni- 
du jest robota naszego społeczeństwa, choćby |czej pożarnej przywołał oddział II. Rozpoczęto 
gorączkowa i nerwowa a nawet nie pozbawio-| poszukiwania i pościg za bandytami, którzy w 
na tu i owdzie pewnych absolntnych imperaty- |ogólnem zamieszanin uszli. Podejrzanego jakia- 
wów partyjnych, jak obecna! Nie masz jedne- | xoś złoczyńcę, który znaczył domy, przyłapał 
go pola pracy czy zawodu, us któremby nie|tlnm na ulicy Głównej i ciężko go pobił. 
zrzeszano £ieę, nie organizowano się w składne | Pogotowie odwiozło go do szpitala i stwierdzi- 
związki, zabezpieczające lepszy rozkład pracy|ło, iż podane przez niego nazwiska i adresy 
i jej warunki dla najbiedniejszych, najniżezych, | wspólników były zmyślone. Zaopiekowała się 
najbardziej wyzyskiwanych. Jest też nadzieja |jnim w lot policya — której na ulicach nie 
że wszystkie strejki robotnicze w Warszawie jbyło ni śladu — i przewiozła go opiekuńczo 
i na prowincyi, pokojowo hędą i zgodnie zała- |do szpitala Czerwonego Krzyża! 
twione. Bezowocnym był również pościg gromady lu- 
Z Lodzi odebraliśmy ostatnim pociągiem listy | dzi, opatrzonych w broń palną i siekiery, na 
z tytułami: Czarna secina w Łodzi lab|olicy Rokicińskiej. Znaleziono tu tylko w domu 
Próba pogromu w Łodzi (data 13-gojnr 33 członka czarnej sotni, Józefa Łaszkiewi- 
b. m.): cza, w mieszkaniu kochanki Meesównej, Wy- 
Od dłuższego już czasu rale społeczeństwo | wleczono go z łóżka do sieni i tn siekierami 
„utajsza broniło sig przed (ą żuroinią wszel-|zarąbano go na śmierć. 
kiemi siłami. Organizowano samoobronę, tępiono| Ulicą Nosarzewską przeciągała banda czar- 
raz po raz wypełzające z ukrycia gadziny gwał-|nej sotni około godziny 9 wieczorem, rzncała 


i c tu i reazcyi — i nie zdołano ustrzedz się od|kamieniami w sklepy spożywcze, niszczyła i 
trwał do wieczora. Po południu przybyli tam |ich zbrodniczych ukąszeń. Czarna sotnia rekru- grabiła w wielu miejscach dobytek właścicieli 


towała się z jakichś zagadkowych, uigdy tu|i wybijała szyby. I znowu jednego bandytę 
przedtem niewidzianych osobistości. Byli to przy-| schwytano i doraźnie zlynchowano. 
byszo z cesarstwa. Zamieszkiwali po cyrkułach | A tymczasem w nocy przy pomocy wojska 
wychodzili na miasto razem z przebranymi stój | policya dokonywała rewizyi w mieszkaniach iu- 
kowrmi lab tajnymi agentami. Kto sprowadził | dności, zamieszkałej na Bałutach i odbierała 
te ciemne indywidua? kio je żywił? Czy nie ta| wszełkie narzędzia, przygotowane do samoobro- 
sama policya, która w ostatnich czasach z ta-|ny przeciw czarnej sotni! -— Szczegóły dalsze 
kim wysiłkiem tropiła i rozbrajała samoobronę? | oczekiwane dzisiaj. Grot. 
Patrole dragońskie rewidowały po nocach spo- 
kojnych mieszkańców. Straż obywatelską na 
Bałutach zbito nahajawi i pokaieczono, a nad 
dwunastoma czionkami tej straży pastwiono się 


Sprawy ruskie. 
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w cyrkule I w sposób nieludzki, okrutny!.. , 

Od kiiku dni krążyły o tem niedwaznaczne 
komentarze, odgadywano „robotę*, przewidywa- 
no „złe rzeczy* — i nie omylono Bię. 


(Rusini wobec reformy wyborczej. — Rusini wobec 
syoniema). 


Naczelna władza ruskiego stronnictwa demo- 
kratyczno-narodowego, „Szerszy komitet naro- 


Nocy dzisiejszej odbyły się nareszcle próby |dowy*, wystąpiła onegdaj z „manifestem 
pogromów na ul. Głównej, Krótkiej Widzew-|do całego ruskiego narodu w sprawie 
skiej i Olgińskiej. Zażegnane sa'moobroną i przy- | powszechnego głosowania. 
wołaniem straży ogniowej ochotniczej, wbrew] Chwilę obecną uważają autorowie manifestu 
surowemu zakazowi policyi, ponowiły|za najważniejszą w życiu Anstryi od r. 1848 
się napady pogromcze Od godz. 4 po po-|i znajdują, że obecnie od stanowiska narodu 
ładnia na sklepy na ulicach Głównej, Widzew-| ruskiego zależy, czy „podniesie on zaknte ręce 
skioj i Zaczewskiej, Wieść o napaściach roze-|i rozbije nałożone na niego miewolnicze kajda- 
szia się lotem błyskawicy po mieście. Stanę-|ny, czy też wrogowie jego i ciemięzcy zdławią 
ły natychmiast wszystkie fabryki,|tę wielką państwową reformę i wówczas naród 
a robotnicy, uzbrojeni w rewolwery,jruski zostanie na rodzinnej swej ziemi bezna- 
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wzgląd bezpowrotnie odpada — i ręką poza 
siebie wskazała — on leży tam, jak, jak... 
„bref*, ani ręką, ani nogą. Lokaj gazetę mu 
trzyma, bo sam się już na to zdobyć nie może, 
leży i nigdy nie wstanie, słyszałeś? nigdy! mam 
na to gwarancyę dwóch lekarzy, którzy dopiero 
przed godziną odbyli nad nim nasadę Więc w 
takich warunkach ty mnie nie nachodzisz, Zy- 
gmuncie, ty dziś tu już jesteś u siebie, rozo- 
miesz” — I njęła go silnie za ramię. 

„A on ją istotnie zrozumiał, lepiej zrozumiał, 
niż kiedykolwiek, i wstał, nie bez wstrętu do 
tej rozwydrzonej kobiety. 3 
. — Przedewszystkiom, Alo, pragnę policzyć 
się z tobą i uregulować nasze rachunki. — Roz- 
piął surdut i sięgnął do kieszeni. , 

— Ach, dostałeś pieniądze! — nieco stropio- 
na zawołała Alicya — to mnie cieszy, tylko ich 
nie wydobywaj, Zygmuncie, bardzo cię proszę — 
i także podniosła się z otomany i zapinała mu 
klapę surduta. 

On spojrzał na nią zdumiony. 

— Alo, nie pojmaję cię, cheiałażbyś mnie... 
obrazić? 

Szermerowa wyczuła drażliwość sytuacyi, od- 
gadia, że ryzykuje za wiele, że działać należy 
oględniej. Więc zmieniła front. 

-— Obrazić? ciebie? To tak wygląda, jak 
gdybyś przypuszczał, że miałam zamiar zrobić 
ci darowiznę z tych kilkn tysięcy... 

— Tak, pani, ja to rzeczywiście przypu- 
szczam. 

— Zygmuncie, tylko na litość, nie mów ta- 


zumiem cię, ty się liczysz z Szermerem, i ja |kim tonem! 


— Daruj, ałe sama mnie zmuszasz do tego... 


— A więc pozwól, niech ci się wytłómaczę. 
Usiądź. 

— Przecież to sprawa tak bardzo prosta — 
mówił Kamieniecki, stojąc w dalszym ciągu — 
pożyczyłem od ciebie raz, drugi i trzeci, a te- 
raz zwracam pieniądze, a ten zwrot uważam 
za tem naglejszy, że taka pożyczka, trudno 
zaprzeczyć, była z mej strony.. nader niewła: 
ściwą. 

— Była, jeżeli chcesz wiedzieć, rzeczą mię- 
dzy nami najnaturalniejszą w świecie... 

— W twoich oczach, być może, jesteś tylko 
kobietą... 

— Ach, porzućmy czcze słowa, mówmy le- 
piej rozsądnie, a przedewszystkiem prakty- 
cznie. Ale usiądź, no, usiądź tu, bo mi dzia- 
łasz na nerwy. Zdaje mi się, że już uciekasz 
odemnie. R 

Usiadł, ona tuż przy jego kolanach. 

— gSłachaj-że i zrozumiej mnie: Odebrałeś 
pieniądze, zgoda: domyślam się jednak, że te, 
ce odebrałeś, to nie jest.. jakby to nazwać?... 
„ce mest pas la mer à boire“; wspominałam 
ci już kiedyś, że powodowana szczerą życzli- 
wością dla ciebie, starałam się cokolwiek zba- 
dać twoje materyalne warunki... 

— Zapewniam cię, że to, co odebrałem — 
przerwał prawie że cierpko pan Kamieniecki — 
wystarcza najzupełniej, ażebym zapłacił moje 
dłagi i stworzył sobie byt spokojny, a cu wa- 
żniejsza, uiezależny. — Ta nacisk położył. 

I sądził, że tak stawiając kwestyę, tem sa- 
mem wyczerpuje dyskusyę. Szarmerowa ani my- 
lała kapitalować. 
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dziejnym niewoinikiem, odartym ze wszystkich 
boskich i ludzkich praw“. — „Polacy, a raczej 
szlachta, czynią już starania u dworu i u rzą- 
du, aby reformę wyborczą w Galicyi na nieko- 
rzyść Rasinów sfałszować, i zachodzi istotnie 
wielkie niebezpieczeństwo, że kiedy inne narody 
otrzymają niesfałszowane prawo wyborcze, je- 
dni Rusini zostaną pokrzywdzeni*. — Dlatego 
wszystkie stany narodu ruskiego, „chłop, mie- 
szczanin, robotnik i fornal* (sicl), niechaj or- 
ganizają się i gotnią do walki, aby, kiedy przed- 
stawiciele narodu oświadczą „uczyniliśmy wszy- 
stko możliwe bezskutecznie“ — mogły stanąć 
do bojn za swój los i wolaość, „policzyć się 
ze swoimi przeciwnikami i spełnić swój święty 
obowiązek, swój narodowy obowiązek“, 

Jest to więc nie mniej, nie więcej, jak tylko 
manifest mobiłizacyjny do Rusinów. 
Jakie będą jego skutki, ujrzymy niebawem. — 
Jeżeli jednak one będą takie, jak ruskie wiece 
dotychczasowe we Lwowie i na prowincyi, od- 
bywane w sprawie retormy wyborczej, to mo- 
żna już teraz przewidywać, że mobilizacya wy- 
padrie słabo. 

Stronnictwo moskalofilskie zabiera się także 
do kampanii w tej sprawie, ale czyni to zna- 
cznie pomaiej i bez takiego, jak Narodny ko- 
mitet, impetn. „Hałyczanyn* ogłosił dopiero 
zaproszenie na nadzwyczajne zebranie mężów 
zaufania stronnictwa, które ma powziąć ostate- 
czne uchwały w eprawie reformy wyborczej. 

Wskutek istniejącego zamiaru oparcia roz- 
działu okręgów wyborczych na narodowości, 
kwestya żydowska stała się dla Rusinów pie- 
kącą. „Dijo“ znajduje, że na wadze polsko-ru- 
skiej odegrają żydzi rolę języczka w sprawie 
powszechnych wyborów. Diatego zgodnie ze 
znanemi syonistycznemi wywodami posła Ro- 
mańcznka w parlamencie, protestnje ono prze- 
ciw usiłowaniom Polaków zasymilowania żydów 
i wzmocnienia siebie na niekorzyść Rusinów 
ich milionową ladnością. Przy tworzeniu naro- 
dowych okręgów wyborczych, żydzi mnszą U- 
zaani być — zdaniem Diła* — za odrębną na- 
rodowość  Ządaniu temu powinno dać wyraz 
stanowczy każde zebranie i wiec ruski, zwoła- 
ny w sprawie reformy wyborczej w osobnej 
rezolucyi. „Wszedzie — powiada „Diło* — Ru- 
gini muszą użyć całego nacisku i całej sity 
swych mas, aby w swym własnym interesie 
wyłączyć żydów w odrębną narodo"- 
wość i w osobne wyborcze okręgi na wypa- 
dek narodowościowego rozdziału tych ostatnich*. 

Na poparcie tego postniatu „Diłu* przytacza 
argamenty dobrze już znane oddawna z syoni- 
etycznego „Wschodn* i cieszy się bardzo, że 
posłowi Romańcznkowi dwa pisma syonistyczne 
nadesłały podziękowanie za jego wystąpienie w 
parlamencie na korzyść uznania narodowości 
żydowskiej. 

Tak więc obecnie istnieją na Rusi dwa stron- 
nictwa: jedno moskalofilskie a drngie — 
syonofilskie. A różnią się one tem pomię- 
dzy sobą, że pierwsze jest w swych afektach 
i aspiracyach niezmiernie konsekwentne, drugie 
zaś niezmiernie niekonsekwentne. Podczas bo- 
wiem gdy trzydzieści milionów Ukraińców To- 
gyjskich bołduje antisemityzmowi aż do rozpru- 
wania żydowskich brzachów, trzy miliony gali- 
cyjskich Ukraińców szykuje się do energicznej 
obrony ideałów wojującego Syonu.... K. S. 
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Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 15 grudnia, 


Mieszkanie prozydenia. — Nowy zega! ratuszowy, —. 
Starszy cechu rzeźników a jatki miejskie — Sprawa 
powiększenia policyi w Krakowie. — Ustanowienie po- 
licyi konnej. — Nowa strażnica policyjna. — Roszsze- 
szenie schroniska dla bezdomnych, — Nowi członkowie 
komisyi plantzcyjnej. — Sprawy administracyjne. — 
Z posiedzenia tajnego. 
Na wezorajszem posiedzeniu Rady miejskiej od- 


czytano pismo spadkoblerców 4. p. Rydzowukiego, 
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— Daruj, ale nie mogę uwierzyć, aby kilka- 
naście tysięcy nie robiły ci różnicy... 

— Najmniejszej, bądź pewna... 

— Te same kilkanaście tysięcy, które zwró- 
cisz mi przy innsj sposobności, a na które w 
kasie Szermera prawie miejsca dziś niema, tak 
jest zapełniona dawnym zasobem gotówki 1 o- 
statnimi wpływami. A klucz od tej kasy tylko 
w mojem ręku — i wydobyła niklowy futera- 
lik z kieszeni — patrzaj, w mojem, bez żadnej 
kontroli. A więc, „soyons sages et prudents“, 
Zygmancie, Ę 

„Zamiast eddawać pieniądze, zażądaj tylko, 
a ja ci ich jeszcze więcej dostarczę”, oto, CO 
mówił ten manewr z kluczykiem i ostatnie stô- 
wa Alicyi. I tak też pojął pan Kamieniecki. 
Więc rzekł teraz dobitnie: <M 

— Za twoją życzliwość i zaufanie, jakich mi 
dałaś i dajesz świeże dowody, jestem ci wdzię- 
czny, Alo, bez granie, co nie przeszkadza, że 
winienem sią z długu uiścić, chociażby dlatego, 
ażeby o tej sprawie między nami nigdy jnż wię- 
cej mowy nies było. 

— (Czyż ci ta sprawa tak doknczyła? 

Ale on się jaż nie tłomaczył. Wstał, podszedł 
do biarka i wykładał pieniądze. 

— W porządku, jeżeli się nie mylę. Może 
zachcesz przeliczyć. 

Zygmunt, segregując teraz banknoty, nie wi- 
dział, jak ona, chmurna, w strzępy szarpała 
koronkę matinki. Bo też to nagłe zjawienie 
się jego tn, u niej, równie nagły, a tak sta- 
nowczy zwrot pieniędzy, i wreszcie wzmianka 
o niezależności, wszystko to nie wróżyło jej 
nie dobrego. (C. d. n.) 
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przypominające sprawę urządzenia mieszkania dia 
prezydenta miasta, w zapisanym na rzecz miasta 
domu przy ulicy Poselskiej. 

R. m. Domański imieniem sekcyi ekonomi. 
esnëj przedstawił wniosek nagły o przyjęcie daru 
p. Stanisława Żaleńskiego x Grodkowie, który zo- 
bowiązał się własnym kosztem urządzić zegar świe- 
tlny dla wieży ratuszowej. Przyjęto prepozycyę i 
wśród oklasków uchwalono podziękować p. Żeleń- 
skiemu. 

R. m. Bialik: Ponieważ gmina na prowadze- 
niu jatek gminnych straciła kilka tysięcy koron, 
przeto wnoszę, aby komisya drożyźnana przedłożyła 
Radzie rachanki na najbliższem posiedzeniu. Prez. 
Leo proponuje p. Bialikowi, aby z tą sprawą się 
wstrzymał do stycznia. R. m. Bialik: Obztwję 
przy swoim wniosku, bo gmina na dalszem prowa- 
dzenia jatek stracić może jeszcze więcej. Jatki 
miejskie były przeznaczone dla biednej Judneści, 
ale nie biedni zaopatrywali się w nich, tylko lu- 
dzie średnio zamożni. 

R. m Bandrowski podnosi, Że komfsya ro- 
śyźniana na ostatniem posiedzenia przyszła do prze- 
konania, że są pewne braki administracyjne, które 
rozpatrzeć należy. Sprawozdanie komisyi będzie go- 
towe w stycznin; gdyby Rada nehwaliła wniosek 
r. m. Bialika, tj. wcześniejsze wygotowanie spra- 
wozdania, to miałaby niedokładny obraa gospodarki 
w miejskich jatkach. 

Glosa zażądało kilku mowców. Prezydent zapy- 
tuje, esy Rada popiera nagłość wnlesku r. Bialika, 
Ponieważ nugłości nie nzhwalono, prezydeat ode- 
sla? wnlosek r. Bialika do komisyi drożyźnianej. 

Z porządku dziennego sekr. mag. dr Zaczek 
przedstawił wnioski komisyi wojskowej w szrawio 
powiękazenia straży pollcyjno-wojakowej w Krako- 

wie. Wnioski te są następujące: Rada miasta przyj- 
moje do wiadomości reskrypt nakiiestnictwa, mocą 
którego rząd powiększy straż wojskowo-policyjną 
w Krakowie o jeden pluton konny (25 żołnierzy, 
1 ofńcer, słażący dla oficera i 10 Żołnierzy, prze- 
znaczonych dla obsługi komi) i o 50 żołnierzy 
pieszych wras s l oficerem I 1 służącym ofi- 
cerakim, Utworzenie plutonu konnego nastąpić ma 
natychmiast, powiększenie zaś pollcyi pieszej 
nastąpi w ten sposób, Że 25 żołnierzy sostanie 
przyjętych 1 stycznia 1906, a 25 w rok później. 
Na ntrzymanie całego oddziała straży pollcyjno- 
wojskowej zobowiąże się gmina do płacenia 25 pre. 
ogólnych kosatów, przyjmując do wiadomości oświad- 
ezenia rząda, że zrzeka się ź4dania, aby gmina za- 
płaciła to, eo winna (około 1500060 koron) za ko- 
szta utrzymania 70 żołnierzy policyjnych, o któ- 
rych w r. 1893 powiększono krakowską policyę. 
Referent przedstawił następnie. że po skompletowa- 
nia oddziała konnego utworzone będą 3 stałe po- 
sterapki policy! konnej, a to na dworcu kolejowym, 
ma wylocie ul. Grodskiej 1 koło mostu podgórskie- 
go, a także częściowo koło teatru (w czasie przed- 
stawień) Nadto będą 3 patrole objeżdżały eo 2 go- 
dziny oddalone dzielnice, a w nocy będą pełnili 
żołnierze tego konnego oddalała służbę na stałych 
(pieszo) wartach (przy kasie magistratu itd.). Obe- 
cnie jest piesaych posteranków policyjnych 23, w 
przynsłeści będzie ich 25. Referent przedstawia na- 
stępnie wysokość kosztów, jakie gmina poalesie. 
Obecnie gmina płael 36.517 koron rocznie, w r. 
1907 (tj. po dokonanin powiękazenia) warosną wy- 
datki o 28.839 koron. 

R. m. Epsteln, jakkolwiek jest przewodaicz. 
sekcyl wojskowej, sprzeciwia się waloskom, bo nie 
zgadza zię s projektem utworzenia polisy! konnej. 
Będzie ona w Krakowie aupełnie zbyteczna | bes- 
skuteczna, jak niepotrzebną jest we Lwowie, gdzie 
całą jej pracę stanowi pilnowanie pomnika Gołu- 
chowskiego | konaniatów. My ani pomnika Gola- 
chowskiego, ani konsulatów w Krakowie nie posia- 
damy. (Wozołość), 

R. m. Nowak Julian oświadcza się za konie- 
sznością policyl konnej, bo np. przed teatrem tylko 
polieyant konny „nada ton* ruchowi flakrów. Bes 
policył kounej porządku w wielklem mieście utrzy- 
mać niepodobna. 

R. m. Koaopiński wyraził zdziwienie z po 
woda hojności rządu, który tym rasem daje nam 
to, czegośmy nie chcieli, bo koaną policyę. Jest 
ona, zdaniem mowcy, w Krakowie zupełnie zbyte- 
szną. Nawet ilościowo wystarczyłby obecny stan 
personalny straży policyjnej, gdyby możliwy był 
lepszy materyał w ludziach. Tylko dzięki usilnej 
pracy instruztorów wojskowych, Żołalera policyjny, 
mędanie płacony a trzymany wiecznie pod grozą 
ciężkich kar, jako tako spełnia tradne zadanie sło- 
żby bezpieczeństwa publicznego. Mowca przytacza 
cyfry statystyczne, s których wynika, że w Krako- 
wie, po zapowiedzianem zwiększenia straży policyj- 
nej, jodem żołniersa wypadać będzie na 360 mle- 
szkańców, gdy w Wiednia wypada jeden na 534, 
w Berlinie jeden na 415, w Dreźnie na 1030, w 
Lipsku na 652 mieszkańców i t. p. Ale tam jest 
policya miejska, zawodowa, dobierana z ludzi 
o stosownym stopala iateligeacyi I wyszkoleniu, a 
dobrze płatnych. Gdy do 193 istniejących, nienzdol- 
nionyeh należycie do służby żołnierzy policyjnych 
w Krakowie, dodamy 75 nowych, od tamtych nie 
lepusych, to suma ich sprawności zawodowej wcale 
się przez to nie zwiększy. Jedyną na to radą jest, 
aby miasto, wystarawazy się o stosowną od rządu 
subwencyę, starało się o zorganizowanie mioj- 
skiej straży policyjnej. 

Mowca zgłasza tedy wniosek o przejścia do 
porządku dziennego nad propozycją sekcy! 
V co do zaprowadzenia policyi konnej, I o polece- 
nie sekcji V, aby sastanowiła się nad kwastyą za- 
prowadzenia w Krakowie policyi miejskiej, 

E. m. Koy uważa miejską policyę za rzecz bar- 
dzo potrzebną, co jednak mie tak prędko nastąpi. 
Trzeba więc na razie to brać, co nam dsją, zwła- 
szcza, Że zwłoka wobec istotnie wielkich braków 
bezpieczeństwa publicznego w Krakowie jest niepo- 
Łądaną. 

R. m. Frühling podnosi, że przedłożonego 
wniosku oachwaiać nie należy, albowiem nie przed- 
stawiono go sekcyi prawniczej, która jedynie jest 
powołaną do wydawania opinii o wszelkiego rodza- 
ju układach, jakie gmina zawiera. Należy dalej 
wniosek odrzucić dlatego, bo sprawa nie zcstała 
należycie przygotowana | referent nie umie powle- 
dzieć, ilo gminę kosztować będzie wyekwipowanie 
25 konnych połicyantów, z czego czwartą część 


NOWA REFORMA. 


tryczną, aby przybywający do Krakowa nie rozbi- |jest przez Błażbę kolejową na całej przestrzeni 


jali nosów po ciemku. Jeżeli dalej posterunek przed 
mostem podgórskim ma być może zachętą Podgórza, 
aby sly przyłączyło do Krakowa, to możeby lepiej 
było postawić aż dwóch policyantów konnych, a 
oporne Podgórze łutwiej się przyłączy du Krakowa. 
(Wesołość). Zbytecznem jest także przyłączanie się 
do kosztów na utworzenie policy! konnej, bo rząd 
za własne pieniądze, bez przyczyniania się gminy, 
nam tę paradę wprowadzi, (Wesołość). Wszak wie- 
my, poco tak nagle potrzebną jest policya konna. 
Rząd chce rezpędzać pochody demonstracyjne, jakle 
się odbyły w ostatnich czasach. Nie powinno slę 
tedy przykładać ręki do akcyt, która sprowadzić 
może niepotrzebnie groźne awantury | starcia. 

R. m. Federowicz broni wniosków komlsyi I 
sądzi, że pollcya konna jest w Krakowie bardzo 
potrzebną, bo będzie bronić tych obywateli, eo w 
pewnych maniłestaeyach nle cheą 
bruć udziału. Dotąd policya przyczyniała salę 
się tylko do uświetnienia tych manifostacyj. Mowca 
wypowiada w końcu adziwienie że dr Frühling, 
jako przedstawiciel „najmłodszej partyi 
rządowej”, tak mało ma zaufania do projek- 
tów, które w sprawie policyi w Krakowie rząd 
przedstawia, 

R. m. Oderski sądzi, ża policya konna może 
się stać nawet niebezpieczną. Możemy więc z lek- 
kiem sercem zrzec się policyl koznej, a raczej sza- 
łądajmy, aby policya krakowska wspomagała w pra- 
sy naszych komlsarzy obwodowych i w zarządze- 
niach co do ezystości miasta, 

R. m, Bujwid wskazoje, że policya w wiel- 
kich miastach powinna być przedewszystkiem inte- 
lgeutuą; u nas tego nie ma. Jeżeli saprowadzimy 
policyą konną, może się łatwo zdarzyć, że koń bę- 
daio Inteligentniejszy od swego jeżdzca. Koń nie- 
raz nie chce stratować przechodniów, choć jeźdalec 
tego pragnie. 

Przemiali następnie r. m. Epstein i Kwiat- 
kowski. Ostatni z nich oświadczył sią za wnlo- 
skami zekcyłl, albowiem spodziewa się, że zwiększe- 
nie policyl położy kres codziennym kradzieżom na 
przedmieściach krakowskich — R. m. Markus o- 
świadcza, że głosować będzie za wnioskami, wobec 
ostatnich wypadków jednak, które napełniają oba- 
wą, prosi, aby prezydent poczynił przedstawienia. 
iżby policya lepiej wykonywała swe obowiązki, aby 
woluość pracy była chronłoną. 

R. m. Frühling zapytuje, na jaklej zasadsie 
p. Federowiez twierdzi, że stronnictwo mowcy po- 
plora rząd? Mowca czytał w „Czasie”", a także 
wie, że szlachta i jej sługi żalą się, że rząd nie 
żąda już poparcia szlachty, lecz szuka poparcia u 
socyalistów. Mowca do partyi socyalistycznej nie 
należy, lecz odrazu dodaje, że gdyby miał do wy- 
boru między szlachtą a socyalistami, z pewnością 
wybrałby drugich, bo nie należy „do łyczków, co 
się szlacheckiej klamki trzymają”, Niesłusznie więc 
twierdzi p. Federowicz, że stronnictwo mowcy rząd 
poplera; ono w Kole polskiem walczy ze szlachtą 
o to, aby ludowi jak najszerszą zapewnić rópre- 
zeniacyę. Jadnego jednak dowiedziano się z ust p. 
Federowicna: jaki cel ma w Krakowie policya kon- 
na. Chodzi o to, aby dzień 28 listopada stał się 
niemożliwym w Krakowie. Myli się jeduak p. Fe- 
derowiea, sądząc, że wola szerokich mas luda da 
się przełamać Eouną policyą. 

R. m. Konopiński przyjmuje do wiadomości 
wyjaśnienia r. m. Foderowicaa o zadania policyi 
konnej. Nadzieje atoli pod tym waględem przez 
partyg r. Federowicza do tej policy! przywiązywa- 
na, miga okazać się płonnam!. W Wiednia, Lwo- 
wie i tylu innych miastach, gdsie jest policys konna, 
edbyły się mimo to pochody manifestacyjne, a na- 
wet przyszło do zajść burzliwych. Jeżeli rząd ma 
w tem zwój specyalny Interes, a ma go — jak 
się pokaanje — aby utrzymać konną policpę w Kra. 
kowie, to niechże to zrobi przynsjmniej własnym 
kosztem, a miasto niech od udziała uwolni. Mowca 
obstaje jrzy swoim wniosku przejścia nad sprawą 
policyi konnej do porządku dziennego i poleca 
uchwalenie drugiego, mającego na celu wdrożenie 
starań o zaprowadzenie policyl miejskiej. 

W głosowaniu uchwalono wnioski sek- 
cyi V eo do zaprowadzenia policyi konnej 
i powiększenia pieszej. Wnioski opozycył upadły. 
Uchwalono tylko rezolucyę r. m, Konopińskie. 
go, żądającą, aby sekcye zastanowiły się nad 
ustanowieniem miejskiej policyłt w Kra- 
kowie I rezolucyę r. m Uderukiego o portara- 
nie się, aby policya dopomagała w utrzymywaniu 
porządku i czystości w misście. 

W dalszym ciągu posiedzenia załatwiono eały 
szereg spraw administracyjnych. Uchwalono: ma u- 
rządzenie jednej strażnicy policyjnej watawić do 
budżetu 2400 koron; nabytą przy nlicy Krakow- 
sklej realność przeznaczyć na rozszerzenie miejskie. 
go schroniska dla besdownych pod zarządem Brata 
Alberta; udzielić pożyczki inwestycyjnej 93 638 R 
na wykonanie robót, do jakich się gmina Krakowa 
zobowiązała z powodu opróżnienia Wawelu; odatą 
pić gminie Dąbie kilka parcel w szamlan za grout 
20-morgowy; na członków komisyi plantacyjnej 
s poza Rady zaprosić ks. kan, Drohojowskie 
go, krajowego Inspektora ogrodnictwa dra Goliń- 
skiego, radcę Lepszego, profesora Akademii 
sztuk pięknych Mehoffera i radcę sąda Ur- 
sela. 

Na posledzoniu tajnom Maryanowi Sługockie- 
mn (cyzelerowi) przedłużono na rok stypendyam 
480 koron z fandacyi L. Michalskiego, celem dal- 
szego kształcenia sią w Genewie, 


Kronika. 


Kraków, 15 grudnia. 


Blerny opór na kolel północnej w Krakowie 
Wecoruj donieśliśmy, że służba koiel północnej w 
Krakowie postanowiła wstrzymać się z rospoczęciem 
biernego oporu do dnia 22 bm. z powodu, ża ko: 
miet wiedeński pertraktuje jeszcze z zarządem ko- 
lei. Dzisiejszej nocy jednak odbyło się wielkie zgro- 
madzenie kolejarzy w lokalu stowarzjszenia przy 
ulicy Kurniki, na którem po wyczerpującej dysko- 
syi postanowiono z uderzeniem godzi. 
ay 120 północy rozpocząć bierny opór. 
Istotnie też rozpoczęto obstrukcyę w ten sposób, že 


gmina musi zapłacić. Dalszym argumentem „con: | wszystka słożba stacyjna w okręgu krakowskim 
tra“ jest okoliczność, że Kraków wcale nie potrze- | dyrekcyi kolei północnej wykonuje jak najści- 
baja policyi konnej. Nie wytrzymuje krytyki argu: |ślej lnstrokcyę dotąd ważną i niezastąpioną inną, 
ment prof. Nowaka, że wielkie miasto, jakiem jest tyczącą się obsługi teru i wagonów przed wypu- 
Kraków, wymaga utworzenia policyi konnej. Naśla. | szczeniem każdego pociąga na linię, Jak to już nie- 
dojmy wielkie miasta pod Innym wsgiędem, niechaj ; raz zaznaczyliśmy, instrukcya taka od dłuższego 
Kraków będzie wielkiem miastem, gdy chodsl o czasu nie była za wzgiędów technicznych 1 pra- 


rozmzerzenle praw obywateli, a nie baglenkiem, któ- 
re się sprzeciwia jakiejkolwiek reformie wyborczej. 
(Potakiwania na sali I galeryi). Mowca nie widzi 
potrzeby 


ktycznych wykonywaną, bo przy nowożytnym ustro- 
ju kolei zabierała niepotrzebnie za wiele czasu i 
uniemożliwiała szybkie obsługiwanie pociągów. Jak 


tworzenia posterunków  policyi konnej nas poinformowano w tutejszym zarządzie kolei 


przed dworcem, gdzie lepiej postawić latarnię elek- północnej, z powodu, że taki bierny opór stosowany 
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poleca: 


Kraków Wiedeń, od 24 godzin wszystkie pociągi, 
tak towarowe, jak osobowe i pospieszne, przysały 
do Krakowa później mniej więcej o godzinę. 

Zarząd kolei wobec tego postąpienia słażby nie 
stosuje Żadnych przeciw nim kroków karnych, gdyż 
zasłaniają silę oni instrukcyą; na telegraficzne za 
wiadomienie centralnej dyrckcyl w Wiednia o ay- 
taacyi, aarząd kolei w Krakowie nie otrzymał do- 
tąd żadnej odpowiedzi, 

Ponieważ wiadomość o obstrukcyi kolejowej ro- 
zeszła się już po Krakowie, wiele osób ndało się 
na most przy nlicy Warszawskiej, skąd rozciąga 
się widok na cały park kolei północnej, by przy- 
glądać się, jak taki „opór blarny* wygląda. Tym- 
czasem spotkał ich xawód, gdyż na oko nie ma ża- 
dnej różnicy, a tylko fachowiec może spostrzedz 
odmienne, niż dotychczas manipulowanie służby 
przy pociągach. 

Jak to jaż donesiliśmy przed miesiącem, kolej 
państwowa zabezpieczyła się przeciw niespodzian- 
kom biernego oporu, anosząc w ciągu jednej nocy 
starą instrakcyg, a sankcyonojąc pod odpowiedzial- 
nością dyscyplinarną, właściwą, dotychczaz fakty 
cznie wykonywaną instrukcyę, co do obsługi toru I 
pociągów. 
zamlaat choinki. Otrzymujemy pismo następu- 
ce; 

„Wielce Szanowny Panie Redaktorze! Załączone 
pieniądze w kwocie 5 korom, plerwotnie przezna- 
czone na przyozdobionie naszej choinki wigilijnej, 
ofiarowujemy: ja, Olo I rodzeństwo moje Janka, 
Anazala, Staś i Władek za pośrednictem Twojem, 
Szanowny Panie redaktorze, na rzecz głodnych bo- 
jowników wolności w Królestwie Polskiem. Oby ta 
drobna ofiara nasza pobudziła innych , może zaso- 
bniejszych rówieśników naszych do datków, które 
choć w małej mierze przyczynić się mogą do otar- 
cla łez ofiarom caratu. 

Za sloatrzyczki I braciszków Olo Żurawski.“ 

Wiadomości osoblste. P. Jan Zacharyasiewicz, 
powleściopluarz, po dłażazym pobycie na wsl, prey- 
był do Krakowa. Stan zdrowia zasłużonego antora 
jest względnie pomyślny. Pomimo podeszłego wieku 
interesuje się on z młodslieńczą Żywością wsuyśt- 
kiemi objawami Życia narodowego, o czem mieliśmy 
sposobność przekonać się podczas dzisiejszych jego 
odwiedzin w naszej redakcyl. 

Z teatru. Rocznica Rejowska przysporzyła tea- 
trom polskim zajmującą komedyą na tle bistory- 
czno-obyczajowem, utwór Adolfa N. Nowaczyńskiego 
p t. „Jegomość Pan Rej w Babinie*. 
Z utworem tym, na żadnej dotąd scenie nie gra- 
nym, zaznajomi się publiczność nasza w najbliższą 
sobotę d. 16 b. m, Pan Rej na tle Bzbińskiej Re- 
publiki, pomysł jakby stworzony dla taieutu Nowa- 
czyńskiego, który matchnął się w tej ostatniej swo- 
jej pracy scenicznej słynnym obrazem Matejki, 
a przedstawił jowialirego ojca polskiej literatury 
w otoczeniu wesołych druhów babińskich, słażących 
mu za podkład historyczno-kaltnralny. Strona oby: 
czajowa epoki — na którą taki nacisk położył No- 
waczyński w „Dyable Weneckim*, odbija się i tu 
nader ulinie w języku epoki wyastudyowanym su- 
miennie. W satuee bierze udwiał prawie eały per- 
sonal naczej scony. 

W sferach sądowych obiega wiadomość, ża na 
prezydenta sądu krujowego w Krakowie po emer. 
prez. Bracomie powołany zostanie p. Louka- 
szewaki, prezydent sąda obwodowego w Raesxo- 
wie, którego znów aastępeą będzie p. Wiihelm 
Seł4l, Inspsktor sądowaietwa zachodalo-galicyj- 
aklego w mlniuterzewie-srrawiediiwości. — 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Kady nadzorczej Towa- 
Tzystwa wsajemnych ubezpieczeń w Krakowie na- 
stąpił wybór dyrektorów. W miejsce ustępującego 
dyrektora, p. Zenona Słoneckiego, dyrektorem wy- 
brany został p. Micha? Garapich, poseł do Rady 
państwa i na Sejm krajowy. Natomiast Rada nad- 
zorcza uchwaliła nie przyjąć rezygnacji dra Anto- 
niego Górskiego za stanowiska zastępoy dyre- 
ktora-referenta. 

Ze spraw innych Rada nadsorcza z fnaduszn 
dyspozycyjaego wyznaczyła kwotę 3000 koron na 
zasiłki dla różnych Instytneyj, oraz achwaliła pod 
wyższyć subwencye z 2000 na 4000 koron rocznie, 
wypłacaną na ręce magistratu, dla krakowskiej 
miejskiej straży pożarnej. 

Zasiłki otrzymały nastepujące instytucye: Bursa 
pimnazyalna w Bochni 100 koron, bursa dla chrze 
ścijańskiej młodsieży w Brodach 100, burua im. św. 
Jadwigi w Dębicy 100, bursa im. T. Kościuszki 
w Nowym Sączu 100, baraa girmanazyalna im, ka. 
Dymniekiego w Rzeszowie 100, barsa jabileuszowa 
im. ces. Franciszka w Sanoku 100. bursa im. Kra- 
szewskiego w Stantaławowie 100, komitet budowy 
ochronki w Jodłownika 50, komttet opieki nad ko- 
ściołem po'akim w Wiednia 100, komitet budowy 
kościoła w Hłuboczku 50, w Kocmania 50, w Ko- 
katkowcach 100, w Siedlcach 100, św. Floryana 
w Krakowie 200, ochronka polska w Drohobyczu 
100, osada polska w Tomaszowicach 50, Przytuli- 
sko uczestników powstania r. 1863/4 w Krakowie 
100, Spółka ochrony i pomocy narodowej w Białej 
100, Stowarzyszenie PP. Ekonomek w Kołomyi 100, 
„Przyjaśń" krakowska 50, Towarzystwo dam św. 
Wincentego á Paalo w Tarnopolu 100, Towarzy- 
stwa pań św. Wincent. go A Paalo w Nowym Są- 
czu, w Krakowie, Przemyśla I w Wieliczce po 100, 
Towarzystwo tanich mieszkań dla robotnikw katol, 
w Krakowie 100, Towarzystwo kolonij wakacyj- 
nych we Lwówie.100, Zazłać wychowawczy w Pa- 
wlikowcach 50, "wklad wy howania isierót israeli- 
ekich w Krakowie 50, zakład św. Heleny we Lwo- 
wie 100, zakład imlenia ks. Siemaszki w Krako- 
wie 50, Zgromadzenie >S. Fellcyanek w Czerniow 
each 100 i Bursa imienia A. Mickiewicza w Oser 
niowcach 100 koron. 

W sprawle sominaryum polskiego na Slasku. 
Otrzymujemy Rastępujące pismo x prośbą o umio- 
szczepie: „Szanowna Redakoyo! Pismo „Naprzód“ 
podało w ostatnich dniach wiadomość w korespon- 
dency! z Cieszyna (nr 343, str. 5), że zamierzone 
przez rząd przeniesienie seminaryum polskiego z Cie 
szyna do Ustronia ma się dokonać za wiedzą i sgo- 
dą posła śląskiego, dra Jana Michejdy, i że „na 
dyrektora saminarynm polskiego" w Ustroniu „upa- 
trzony jest profesor glmnazynm polskiego dr Wró- 
biewski*. Niə uważam się za powołanego do pro- 
stowania wiadomości pierwszej, dotycaącej posła dra 
Michejdy, którą zrewztą odpiera komunikat poałów 
polskich ze Sląska, zamieszczony świeżo w pismach 
śląskich. Natomiast co do wiadomości drogiej, do- 
tyczączj osoby mojej, zmuszony jestem zaznaczyć, 
Że jest ona wyssana z palca, Pomijając już bowiem 
wzgiąd, że nikt so mną o możliwości objęcia dy- 
rekcyi sominarynm w Ustroniu nigdy nie mówił 
i że obecnie na stanowisko tego rodzaju mam za 
mało lat służby nauczycielskiej, a także, jako nan- 
czyciel gimnazya!lny, sa mało znajomości organiza- 
cyl seminaryów nauczycielskich, to jednakże, posła- 
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dając nawet odpowiednie kwalifikacye, nie przy- 
jąłbym żadną miarą stanowiska dyrektora semi- 
naryum w Ustroniu w warunkach dzisiejszych, gdy 
rząd chce założyć ten zakład wbrew Życzeniom lud- 
ności polskiej na Sląsku I z jej szkodą. Z wyraza- 
mi wysokiego szasunka dr Kazimierz Wró- 
blawski, nauczyciel państwowego gimnazyum 
polskiego w Cieszynie. 

Gwiazdka dla dzieci polskich. W niedzielę po 
południu w „Domu poiskim* w Morawskiej Ostra- 
wie odbędzie się po walnem zgromadzeniu urządzo- 
na tamże „gwiazdka“ ála dzieci polskich. Na uro- 
czystość tę wybiera się z Krakowa grono osób, 
należących do komitatu obchodowego i do Rady 
nadzorczej Tow. „Domu polskiego“, które wyje- 
żdża z Krakowa już w sobotę po południu. Byłoby 
pożądanem, aby w uroczystości tej, ważnej dla ns- 
szych kresów, chciały wziąć udział szersze warstwy 
obywateli krakowskich, co przyczyniłoby się do 
podniesienia ustroju I powagi obchoda I na tamtej- 
szych mieszkańców i dzieci polskie zbawienny i do- 
datni wpływ wywarło. 

Nowy Sącz. Dala 13 b. m. obchodził Nowy Sącz 
uroczystem nabożeństwem w kościele parafialnym i 
porankiem w sall radnej 250-tą rocznicę wyparcia 
z miasta szwedzkich najezdców, Jaż przed ozna- 
czoną na nabożeństwo godziną tłamy ludn okoli- 
cznego, mieszczan i intoligency! zapełniły kościół i 
walały place pred kościołem; teżsame tłumy w go- 
dzinę potem napełniły po brzegi salę ratuszową 
1 waaystkie przyległe do niej sale, pokoje, przed- 
sionki, schody nawet, Stawili się bowiem jak jeden 
Łabowianie i kmiecie z Podegrodzia, chłopi z Na 
wojowej i Brzeanej, potomkowie tych, co to ręka 
w rękę z sądeckimi malessczany „na Szweda asli“ 
i swyclężyli. Chwłię tę, w dziejach pamiętną, wy- 
mownemi słowy przypomniał ladowi z kazaloicy 
ks. Załęski — w sali, z mownicy, padły gorąca 
słowa prologu pióra prof. dra Janellego. Ten mówił 
nietylko o tem, co było, ale i o tera, co się po- 
czyna, co się powinno stać i co się, daj nam Boże, 
stanie. Splewy pstryotyczne, muzyka wypełniły po: 
ranek, zakończył go zań odczyt prof. Janellego, 
świetny treścią, gorący ucznciem , drgający w ia- 
żdem słowie nadzieją, wiarą w przysałość. 

Burmistrzowi miasta drowi Barbackiemu należą 
się słowa uznania i podzięki za inicyatywę, za 
myśl zacną, patryotyczną, w czyn wprowadzoną. 

M. R 


Z Tarnowa donoszą nam: Wydsiał kasyna ze 
względu na Bastrój polityczny w Królestwie ! wal- 
ką toczącą się o prawa wolności, postanowił w zbli: 
Żającym się karnawale nie urządzać żadnych balów. 

Dnia 12 b. m. koncertował u nas Burmester 
z madzwyczajnem powodzeniem. 

Z Jasła piszą nam: W niedzielę dnia 17 b. m. 
odbędzie się staraniem Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej w sali „Sokoła* wielka wenta gospodarcza, na 
którą okoliczni i miejscowi obywatele nadesłali 
bardzo wiele cennych fantów w postaci rogaczy, 
zajęcy, droblu i t. p. Komitet postarał się o cały 
azereg niespodzianek. „Harmonia“ jasiełska pod kie- 
rankiem kapelmistrza, p. Malecska , odegra nowe 
utwory. 

Pożary. W Muszynie wybuchł w noty z 6 na 
7 b. m. grożny pożar w domu kowala Jana Try- 
gzczyły, & rozszerzywszy się na sąsiednie budynki, 
zniszczył 4 domy mieszkalne, wyrsądzając szkodę 
na kilkansńcie tysięcy korom. Cstery gospodarstwa 


Sobota, 16 Grudnia 1306. 


—— 


do doma, w ciemnej ulicy Sosnowca dał ktoś trzy 
strzały rewolwerowe do karety. Wożnica na od- 
głos strzałów przysplesaył jaadąę. Kiedy kareta sa- 
jechała przed mieszkanie, spostrzeżono, Że siedzący 
w niej p. Schoen jaż kona. Strzały bowiem były 
śmlertelne. Wkrótce też nastąpił zgon. Sprawcy 
strzałów nie wykryci, 

Choroba arcyksięcia Qttona. Dzienniki wie- 
deńskie donoszą, Że arcykaląee Otto jest poważnie 
chory. W niedzielę poddał się on operacyi. Obecnie 
jest on ciężko chory, a lekarzs uważają stan jego 
za bardzo poważny. 

Proces z powodu budowy teatru. Po czterna- 
stu latach zapadł wreszcie wyrok w procesie, który 
wytoczył skarbowi dworskiema i fandnazowi dla 
rozszórzan'» m. Wiednia badowniczy Teatru nad- 
woriego (Burghteater) w Wiedniu Jan Sobleder. 
Po śmierci jego wiedli proces spadkobiercy przez 
adwokata, dra Raziczkę, Badowniczy Jan Schleder 
żądał dodatkowej dopłaty w sumie 1,072 618 koron 
I wniósł do sądu skargę w r. 1891, a pretenaya 
swoje nzasadniał tą okolicznością, że budowa Tea- 
tru Dadworuego, rozpoczęca w r. 1874, miała zo- 
stać ukończoną wedle kontraktn w r. 1882, przo- 
ciągnęła się jadnukże o 5 lat z winy dworskiego 
kierownictwa badowy. Budowniczy Schieder przez 
te 5 lat wyda wymieniong sumę na matsryały bu: 
dowlane, na robotników i t, p, Zastępca skarba 
dworskiego zarzucił, że skarga jest przedawnioną, 
gdyż minął 3-letni termin, wyznaczony dla skarg 
o odszkodowanie. W r. 1903 sąd krajowy przyauał 
skarżącemu 423.552 koron s fuodusza dla rozsze- 
rzenia miasta, orzekłszy, że nie ma przedawnienia, 
skarga bowiem jest skargą o wynagrodzenie, Obie 
strony rekorowały i sąd apelacyjny oddalił spadko- 
blerców Schieder z wszystkiomi pretensyami, uzna- 
wszy, że jest przedawnienie. Na rekurs dra Rnzi- 
erki najwyższy Trybunał? sądowy uznał skargę spad- 
kobierców Schledara za skargę o wynagrodzenie 
i polecił wyższema sądowi krajowema, ażeby ossa- 
czył wysokość sumy, 'którą spadkobiercy Sehledara 
mają otrzymać, 

Niebezpieczna chorągiew. Z Hamborn nad Re- 

nem donoszą bochumsklema „Wiarasowi Polskiemu *: 
Przewodniczący tutejszego polskiego Towarzystwa 
św. Barbary otrzymał ukaz policyjny tej treści, Że 
policya zakazuje nosić publl znie chorągłew, na 
której znajdaje się obraz Matki Boskiej Częstochow- 
skiej z podpisem: „Królowo korony polskiej 
módl się za nami“. Za każde przekroczenia powyż- 
szego zakazu grozi pollcya grzywną 60 marek, — 
Towarzystwo ów. Barbary uda się na drogę pra- 
wDą. 
„Śmierć posła. W mieście Wels umarł poseł do 
Rady państwa, Mosdorier, członek niemieckiego stron- 
nietwa Indowego. P. Mosdorfer już przed 6 miesią- 
cam! uległ porażeniu i od tego czasu chorował. 

Wielki Berlin. Nie dwa i pół, leca przoszło 3 
miliony mieszkańców liczy — wedłnę dokładnych 
obticzeń na mocy spisu ludności a dnia 1 gra- 
dnia — stolica Niemiec wraz z przylegającemi do 
niej miejscowościami. Z olbrzymiej tej liczby przy- 
prda: na Berlin 2,033.000, na Charlottenburg 
236600, na Wilmersdorf 63000, na Rixdorf 
163.000, na Schdnsberg 141.000, na Lichtenberg 
55.000, ma Welssenses 37.000, na Lichterfella 
34000, rewzta na dwadzieścia innych „wal“ pud- 
miejskich. 

Plerwszy skutek rozdziału kościoła od pań- 


włościańskie padły w tych dniach ofiarą płomieni | stwa. Uchwalona przez senat francuski ustaws o 
w Ubnowła. Szkoda w części ubezpieczona, wykcówi | rozdziale kościoła od państwa, mająca wejść w ży- 
7300 koron. W gmiale Zaradeach, położonej w po-|ele dnia 1 stycznia, pociągale sa sobą na Nowy 


wlecie iwowskim, 


niach zginął mąż Chamowej, Michał. 


wybacbł onegdaj w nosy pożar| Rok skutki w etykiecie puństwowej. W daliu nuwa- 
W „płowmie- |recznyma cdoywu sią w pałaau Elizcjzxim przyjęcie 


dygnitarzy, którzy prezydentowi republiki składają 


Rzeszów. Na wcsorzjszem posiedzenia Rady m. |życzenia nóoworeczne, w departamentach podobne 


Rzeszowa jednogłośnie 
przeciwko projektowi przeniesłonia semiuaryum pol- 
skiego z Cieszyna do Ustronia. Na tem także po- 
siedzeniu przyznano urzsędoikom magistrata Boję 
dodatku drożyźnianigo, oraz załaiwiono ostatecznie 
sprawę zakupna grontn pod nowy cmentarz, Od 
r. 1883 obecny cmenterz zo waględu aa położenie 
urągające przepisom policyjnym (w odległuści 6 są: 
żŻni od śródmieścia) na brak miejsca i należytej 
trupiarni nie nadawał sią do dalszego użytku. Po- 
tycye obywateli, zmierzające do zapobieżenia tomu 
stanowi rzeczy nie osięgały jednak skutku z powo- 
du wzajemnego przekazywania sobie do załatwie- 
nia tej sprawy przez Radę chrześcijańaką i komi- 
tet parafialny. Dosało do tego, że na przestrzeni 
4 morgów pochowano 24000 cis}, a komisya cmen- 
tarna postanowiła użyć chodników I ścieżek va 
groby. W konsekwencył starostwo zagroziło aaju 
knięclem cmentarza I zakapnem ma ten cel Innego 
tarcia na koszt gminy. Tej, pod względem fuan- 
sowym zupełnie dla miasta niepożądansj ewentual- 
ności, zapobiegła wcsorajsza uchwała. Mimo prote- 
stów ks. kan. Gryzleckiego, który twierdził, że jə- 
dynie kompetentnym jest tu komite, parafialny, a 
nie gmina — uchwalono urządzić cmentarz gminny, 
a więc s uwzględnieniem przepisów sanitarno-poil- 
tycznych, a to łącznia s gminami, należącemi do 
rzeszowskiego związku parafialnego i na ten cel 
zakupić u ordynata hr. Potockiego 8 morgów grun- 
tn po cemle 2800 koron za mórg. 

Towarzystwo Muzeum gprzemysiowogo urządziło 
a okazyl abliżających-się ówiąt gwiazdkową wysta- 
wę wyrobów krajowych. 

Peżar zniszczył onegdaj chałupę i zabudowania 
gospodarskie włośclanina Pasternaka na Wygnańcn. 
Obiegają pogłoski, że pożar ten jest dalełem ubro- 
dniczej ręki. Przemawia za tem fakt, że domostwo 
Pasteraska pada już po raz wtóry w bieżącym ro- 
ku ofiarą ognia. 

W Ropczycach odbędzie ai w niedzielę 17 bm. 
o godz. 8 wieczór w sali Sokoła sroczysty obchód 
rosznicy powstania listopadowego. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Ukazał się po kilkomiesięcznem zawieszenia 
„Zapadnyj Gołos*. Za redaktora podpisoje to wy- 
dawnietwo Mirkin Giecewicz, jako wydawca Bat- 
bureau. 

— Wieco nie ustają. We środę odbyły się wiece 
urzędników Towarzystwa ubezpieczeń prywatnych 
przy udsiale 400 osób, oraz zebranie zwiąaku wła- 
ścieleli dozaów w przedmiocie nig podatkowych oraz 
obniżenia komornegov, 

— Przy ulicy Marszałkowskiej w sklepie Ormia- 
nina Elbeka zjawiło się wieczorem trzech niezna- 
nych ludzi s żądaniem pieniędzy na cele partyjne. 
Żądanie swe popierali groźbą zemsty w razia od- 
mowy, Elbek w odpowiedzi dobył rewolwern i 
strzałem w głowę położył trupem jednego napast- 
nika. Pozostali zbiegli. Elbeka aresztowano, sklep 
zamknięto i otoczono wojskiem. 

Zabicie fabrykanta w Sosnowcu. W dniu 12 
b. m. gdy właścicieli wielkiej przędzalni sosnowi- 
ckiej p. Oskar Schoen powracał karetą z Mysłowie 


uchwalono saprotestować | przyjęcia urządzają prefakci. Osłonkowie episkopztu 


francuskiego 'brali zawsze udział w takich przyją- 
ciach 1 zajmowali pierwsze miejsca. Ns, mocy no- 
wej ustawy oficyalne stosunki tego rodzaju między 
kościołem a państwem ustaną i biskapi nie zjawią 
się ani u prezydenta republiki, ant u prefektów. 

Pożar przędzalni. W Rohrbach, w Austryi dol- 
nej, spłonęła akcyjna przędzalnia, która posiadała 
35000 kołowrotów. Na miejsce požara przybyło 
25 straży ogniowych, które po dłagiej pracy zdo- 
łały z trudem opanować rozszalały żywioł Jeden 
robotnik zginął w płomieniach. Szkodę oceniają 80 
najmniej na 2 miliony Koron. 


Dodatek powleściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy* dołączamy arkusz 4 powieści Bole- 
sławity p. t. „Emisarynsz*. 


Mianowania. „Wiener Ztg“ ogłasza: Minister skarba 
zamienował koncepisty sk-riuowego Ewalda Howańskio- 
go komisarzem w ministerstwie skarbu. 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł sę- 
dziego powiatowego Karola Swiątka i adjankta sądowe- 
go Jana Jachnę że Slemienia do Suchej, a adjunkta są- 
dowego Feliksa Piotrowskiego ze Siemienia do Żywca. 


Z Czytelni dla kobiet. Otrzymuiemy uasrępujące pismo; 
Panie M Ńtraszewska i S. Miioniohowa, kouptuwane do 
komisyi pedagogicznej przy Czytelni kobiet (ul. Jagiel- 
lońska), względnie do sekcyi III, obredującej nad „ra- 
formą s:kolnictwa*, x powodu, że w zasadniczych pon- 
krach z większością solidaryzować slą nie mogą, z tejże 
komisyi wystąpiły. 

Z Resursy urzędniczej. Jatro w subotę 16 b. m. odhę- 
dzie się przedstawienie amatorskie z następującym pro- 
grsmem' „Wdówka , komedya w i akcie; monolog i 
„Farbiane”, Walewskiego Początek o 8 wieczór. Wstęp 
dla członków +O b, dla nieczłonków 1 K. Zaproszenia 
wydsje sekretaryat Resursy. 

Składki, Dla głodnych Warszawian złożył J. Małecki 
10 K. 

Na rzecz ofiar procesu gliwickiego złożyli: Dr A. 
Knavczyk z powoda odznaczenia H. Bienkiewicza ' E, 
F. Koczarshi 1 K, Olo, Jauka, Andzia, Stań i Władek 
Żurowski 5 K, T. Bujnowski 1" K, ogrzewalnia maszyn 
g * sag zamiast wiefica na trumnę Śp. Dobrowolskiego 


Uniwersytet ludowy Im. A. Mioklawicza. 
W Muranm techniozna-przemysłowem.) 

W sobotę: P. Adam Niediecki: „Zdobycze nowego dra- 
mata polskiego". 

Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Jegomość Pan Rej w Bablnie", krotochwiła 
w 8 sp'awach A. Nowaczyńskiego. 

W niedzielę po poładuin. „Obrona Częstschowy*; wie- 
czór: „legomość Pan Rej w Bablnie*, 

Z kalondnrza. W sobotę 16 grudnia: Euzebiusza b. i 
Alblny p. m.; w niedzielę 17 grudnia: Floryana m., Za 
zuraa I Olimpii; w poniedziałek 18 grudnia: Oczek. N. 
M. P, Teotyma m. 

Wachó? saońca 16 gradnia » godsinio 7 main, 86, za- 
aub o godu, § m. 87: długość dnie godain 8 m. 2. 

Z krakswikiega obserweterynm. Dnia 14 grudnia ter- 
mometr doszedł od CO do 47 C.; barometr podnosi? sig. 

Dnia 15 gradnia o godzinie 7 rano stan baromotru 
T4T'1 mm., termometru 048 C.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia dla Galisył zachodniej na 15 gradnia: 
pochmurno l ciepło, możliwy opad, 


SEED 0 ERA MAKE T WABOMNE TE E | ERO MAO 

B. Gabryelska (Kraków 
kupuje, sprzedaje i najmaje — fortepiany, pia- 
nina, karmonia i pianole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrany — za gotówkę i 
spłaty — bəz zaliczki. 


W RAKOWIE 
HOTEL SASKI. 


Sobota, 16 Grudnia 1095. 


Wiadomości nankowe, literackie | artystyczni 


— Posledzenie grona konserwatorów. W d. 
dniu 2] z. m. odbyło się pod przewodnictwem dra 


Tomkowicza posiedzenie grona konserwatorów x8-| 


chodnio-galicyjskich, na którem pp. Kopera i Stry- 
jeński zdawali sprawę x czynności w swoich ekrę- 
gach. Konserwator Kopera zgodził się na zbnrzenie 
w Rzeszowie w bóżnicy tamtejszej gaieryi dla ko- 
blet, oglądał? w Boguchwale odnowione w tamtej- 
szym kościele przez artystę Kūhna ze Lwowa fre- 
ski, zozwolił na zburzenie w Zwierniku starego, 
drewnianego kościółka, sprzeciwił sią burzenin ko- 
ścioła drewnianego z XVI wieka w Porębie Uszew- 
skiej i stwierdził, że w Gdowie mylnie uważano 
tamtejszy kościół za pochodzący z XI wieku, gdyż 
na sklepienia stwierdzono rok 1687, mylnie brany 
za 1087 it. d. 

Konserwator Stryjeński okazał obraz Matki Bo- 
skiej z XVI wieku z kościoła w Olpinach, będący 
w złym stanie. Obraz nchwalono oddać do zbada- 
nia do Mazeum Narodowego. Tenże konserwator 
przedstawił żądanie zezwolenia ma przerobienie ko: 
kcioła w Jaśle, ale grono oświadczyło się za utrzy- 
maniem zabytku. Na wniosek konserwatora Stryjeń- 
skiego uchwalono subwenoyę Krajową 2.000 koron 
wyasygnować na restanrsoyą kościoła Franciszka- 
nów w Krośnie. 

— Architekt. W seszycie listopadowe zaaj- 
duje się dokończenie bardzo interesującego studyum 
p. Aiberta Hoffmana p. t. „Rozwój nowoczesnego 
teatru”, eram opis wycieczki architektonieznej po 
Bawaryi, bogato ilustrowany sarówno w tekście, 
jak i na osobnych kartonach. Szczogólniej wiele 
nwsg! poświęcono najmniejszomu z miast bawar- 
skich, lecz niezwykle pięknemu Rothenburgowi nad 
rzeką Tzuber, będącemu prawdziwą oazą malarską 
i arehitektoniczną. W numerze tym znajdujemy je- 
szcze sskice charakterystycznych gmachów paru In- 
nych miast bawarskich (Assbachu i Aschafenbarga), 
tndzież trzy kartony do projektowanej przes archi- 
tektę Pajzsderskiego willi w Tiefonwee. 

— Przeglądu muzycznego, teatrainego I ar- 
tystycznego wyszedł nr 4 i zawiera: H. Cepnika 
„Artykuł w sprawie repertuaru sceny lwowsklej*, 
D. Baranowskiego „Pamięci Wilhelma Czerwińskie- 
go“ (autora marszu sokolego), Sprawozdania z ru- 
ehu muzycznego lwowskiego, liczne korespondencye 
z Wiednia, Loxenbarga i t, d, a nadto kronikę, 
Z ruchu iaasycznego w Krakowie zamieścił dłaższe 
sprawozdanie p. Stanisław Bursa. 


Dział ekonomiczny. 


>< Towary do Granicy. Dyrekcya kolei Półno- 
cenej ogłasza: Z powodu ograniczenia przyjmowania 
towarów w Granicy przez kolej warszawsko-wie- 
deńską, musłano dla uniknięcia zastoju na stacyach 
kolei Północnej z dniem wczorajszym na razie na 
2 dni wstrzymać przyjmowanie towarów do Grani- 
ey i dalszych stacyj kolei warszawsko-wiedeńskiej. 


Budapeszt, 15 grudnia. Przenioa ma paręziwrnih 
do ——, pizonioa na kwiecień 1906 1716 do 17:30; 
żyto na paździorik —— do —*—, żyto na kwiecień 
190¢ 1678 do 16-80; owies na qnździernik —— 4 
— —; omas na kwiecień 1906 14-14 do 1415, kuknry- 
dsa nu sierpień —— do ——, kukurydra na wrzosień 
1494 fo 1496; kukurydza na maj 1906 1868 fo 18 t; 
rzepat Eo sierpień 17 — do 2720 

Oferty mierne, chęć knpua saba, zeposonien'e apol:.; 
pochm. 


Zrouika iwowzkza. 
Lwów, 15 grudnia. 

Na wczorajszem posledzeniu Rady miejskiej 
uchwalono ofiarować 1.000 koron na rzecz gło- 
dnych Warszawian. — Dalej postanowiono 
zaprowadzić we Lwowie od Nowego Roku 
czas środkowo europejski. 

Bufet dla radnych miasta. Obok głównej sali 
obrad Rady m. Lwowa zamierzono urządzić bufet, 
aby w razie dłuższych obrad radzieckich można się 
było pokrzepić. „Problem* ten sapragnął rozwią- 
zać właściciel znanej restanracyi p. Toepfer w ten 
sposób, zeprojektowawszy, aby w plwnicach rato- 
sza urządzić wielkie „piekiełko“ na wzór wiedeń- 
skiego „Ratbhaus-Kelier*. Projekt ten zwaicza ener- 
gicznie „Kuryer Lwowski“. 

Ruski dom akademicki we Lwowle stanie już 
temi dniami pod dachem. Okamała budowa wsnosi 
się przy ul. Supińskiego. Komitet budowy rospo- 
rządzał kwotą 70.000 koron. Za teren zapłacono 
46000 koron, a reszta pozostała na budowę, Koszt 
jej wynos! 92.700 kor. Brakojąca suma ma być 
spłacona drogą składek, z których mają być nadto 
opłacone urządzenia wodociągowe i centralne ogrze- 
wanie domu. Dom pozostaje pod zarządem Towa- 
rzystwa im. Szowczenki. 

Burmester okradziony — we Lwowie. Znako- 
mity akrzypek Burmester występował we środę wie- 
czór ma koncercie w Filharmonii, W chwili, gdy 
zachwycał ałachaczy, jakiś złodziej obrabiał klesze- 
nie jego futra, zawieszonego w garderobie. W kie- 
szeni tej znajdował się portfel x 3000 koronami, 
Skromny jednak złodziej — nie cheąc artystę pozo- 
stawiać w obcem mieście w kłopotach pieniężnych, 
zabrał mu tylko trzecią część, t. j. 1000 koron 
w 7 bankzotach 100-koronowych i piętnastu 20- 
koronowych. Po koncercie I hacznych oklaskach — 
spostrzegł artysta z żalem stratę. Sprawcy dotych- 
caas nie schwytano. 

Jatki końskie we Lwowle. Z dniem 16 b. m. 
zostaną otwarto trzy nowe jatki z końskiem mię- 
sem i składy wyrobów masarskich z ksniny, Skła- 
dy te mieścić się będą w Rynku, przy ulicy Sy- 
kstuskiej 1, 29 i alicy Kszimierzowskiej 1. 37. — 
Otwiera je jeden x tatejssych masnrzy, Aleksander 
Warczak. Ceny będą następujące: funt polędwicy 
końskiej ma kosztować 36 hal., rozbratel 80 hal., 
nsziyk 32 hal, pieczeń 32 bal, krzyżówka 32 hal., 
mięso przednie 28 hal, fant kiełbasy wiedeńskiej 
86 bal, paryskiej 44 hal, suchej 40 hal, salami 
44 hal, para kiełbasek frankfurckich większych 8 
ħal, mniejszych 4 bal, serweladka 8 hal, serwe- 
ladka debroczyńska 8 hal. 

Repertoar teatru Iwowskiego. 

W sobotę: „Werther“, oper» Maussonsta. 


W miedzielę o !# w połudole: Poranek ku uozczeniu 
Mikołaja Reja; 0 8/4: „Straszny dwór“; wieczór: „Gio- 
oonda*, 


W poniedziałek: „Werther”': 
We wtorek: Konoert na głodnych w Warszawie. 


BOT maara aE CEA OET 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciągn wczorajszego posiedzenia mo- 
wca generalny „pro“, poseł Stwiertnia, prze- 
mawiał gorąco za uwzględnieniem żądań urzędni- 
ków. Liczne deputacye personala państwowego i 
kolejowego, które codziennie pojawiają się w hall 


W iskida 


-> m marea. 


parlamentu, są najlepszym dewodam ich trndnego 
położenia. „Błyszcząca nędza“ urzędników i słog 
państwowych coraz głośniej puka do parlamentu. 
Z wniesionych przez nich niezliczonych petycyj, 
menoryałów i t. d. możnaby utworzyć bibliotekę z 
napisem „Nędza ludzka“, Wszystkie głosy wołają- 
ce o pomoc dla personalu państwowego i kolejowe- 
go przebrzmiewały jednak w tej pięknej sali bez 
echa, gdyż raąd powoływał się na smatne stosunki 
skarbu państwowego. Głód personalu państwowego 
i kolejowego nie będzie atoli czekał aż rząd się 
namyśli, by wziąć w oplekę swój personal. Mowca 
domaga się dla personalu państwowego podniesie- 
nia dodatku aktywalnego, 35-letniej służby i pra- 
gmatyki służbowej. Rząd pociesza ciągle swoich 
fankcyonaryuszy, że rozpatrzy życzliwie ich żądania. 
Ta metoda postępowania rządu nie może im dopo- 
módz. Dlatego oni wołają: „Dosyć tego poelesza: 
nia — chcemy widzieć czyny raądu*. Następnie 
przypominał mowca Żądania rozmaitych kategoryj 
arzędników i służby państwowej, jak personalu 
pocztowego, urzędników podatkowych i rachunko- 
wych kancelistów sądowych, pomocników kancela: 
ryjnych, tudzież wszystkich kategoryj służby i pole- 
cał je życzliwości Isby i poparciu rządu. Następnie 
omawiał położenie personalu kolei państwowych i 
zwrócił uwagę, że joż przed 3 laty ostrzegał? rząd, 
iż jeśli żadania personala nic będą uwzględnione, 
należy się spodziewać katastrofy. Prsepowio- 
dnie się ziściły — nastała katastofa. Dzięki wyro- 
zamiałości i cierpliwości personalu na kolejach 
galicyjskich, mie było biernej resystoncył, lecz ta 
cierpliwość ma swoja granice. I tu resystencya nā- 
stąpi, jeżeli rząd nie pospieszy się x pomocą; mia- 
nowiele trzeba przyanać jak najprędzej 20%/, do- 
datku drożyźnianego dla całego personalu i pod- 
niość kwatorowe. Mowca wskazał dalej na krzy: 
wdę, jaką wyrządzono perzonalowi kolejowemu przy 
rogulacyi płac, którą nie za polepszenie, lecz po- 
gorszenie poborów mważać trzeba. Nigdy jeszcze 
nie panowało w personain kolejowym takie nieza- 
dowolenie Í rozgoryczenie jak obecnie. Rozumny i 
przewidujący rząd powinien tema stanowi groźne- 
mu dla państwa zapobleda przez polepszenie bytu 
całego personalu. Mowca żŻądsł także polepszenia 
płacy dziennych robotników 1 stosunków awan- 
sowych dla służby, podurzędników I urzędników, — 
Zgłosił on już dotyczący wniosek w Izbie, uprasza 
więc komisyę bndżetową o rychłe i przychylne je- 
go xałatwienie. Poseł Stwiertnłia zakończył mowę 
swoją słowami: „Odzywam się do rządu, Że jsdy- 
na droga wyjścia z dzisiejszej tradności jest jak 
najrychlejsze polepszenie bytu całego personala ko- 
lejowego, aby nie było sa późnol* 

Po przemówienia pos. Pachers przystąpiono 
do głosowania. Odrzucono nugłość walosków Stran- 
chora i ŚSchreitera, a uchwalono nagłość 
wniosków Hofera i tow, Slamy, Hot. 
İmana i tow. w sprawie uregulowania płac urzę- 
dników państw, wliczonia dodatku aktywalnogo 
urzędników państwowych do emerytury i zaprowa- 
dzenia 85-letniego czasu slużby. 

Po przemuwach mowców generalnych pos. Het- 
lingera I Malika, przekazano te wnio- 
ski i rezolucye komisył budżetowej do 
najrychiejszego sprawosdania. 

Naatępnie Isba po przemówieniu posła Kolische- 
ra prayjąła iakże ustawę o marynarce han- 
dlowoej i obrady nad prowizoryum badże- 
towem odroczyła do dnia dzisiejszego. 


(Telegramy „N. Reformy" z 15 grudnia.) 


Wiedeń. Na daisiejszem posiedaenia Izby po- 
gainkiej po udpowiedzi rmivistra spraw we- 
whnętrznycu na kilka iuterpelacyj przystąpiono 
do dyskusyi nad prowizoryum budżeto- 
w 6 m. j 

Skene (referent komisyi budżetowej) ubo- 
lewa z powodn upadku parlamentaryzmu w Au- 
stryi. Mowca wskazuje na olbrzymie przekro- 
czenie kredytu na koleje alpejskie, czego na- 
leży się także obawiać przy bndowie portu w 
Tryeście. Gdybyśmy mieli taki parlament, jak 
Francya, Izba nie obradowałaby często bez 
kompletn i oszczędzilibyśmy na dyetach dużo 
pieniędzy (Wesołość). 

Głosy: W parlamencie francuskim także 
były bójki. 

Skene przyznaje to, dodaje atoli, że sceny 
w parlamencie francuskim były krótkie i były 
energicznie usuwane. U nas nie można było 
poprawić stosunków, mimo Że umiarkowany 
czynnik przedstawicieli wielkiej własności je- 
szcze do parlamentu należy. Mowca przyta- 
cza tę okoliczność, albowiem sądzi, że i pó- 
źniej także nie bedzie gorzej. Omawia 
następnie ostatnie wnioski nagłe w sprawie po- 
prawy bytu urzędników państwowych i wystę- 
puje przeciw załatwianiu tak ważnych spraw 
w drudze nagłej, choć sytuacya materyalna u 
rzędników państwowych nie jest korzystna. — 
Co do powszechnego prawa głosowania, wszy- 
scy wiedzą, że do tego przyjść musi. 

Głosy: To nie należy do prowizoryum bu- 
dżatowego! 

Stitrgkh: Protestnjemy przeciwko temu, 
aby w imieniu komisyi budżetowej dawano nam 
tu nauki o powszechnem głosowania! 

Skene: Główną przyczyną, że parlament 
nie był zdolnym do pracy, są walki narodowo- 
ściowe. Mowca prosi w końcu o przyjęcie pro- 
wizorynm budżetowego. 

Zaczek podnosi, że główna przyczyna złe- 
go w Austryi tkwi w dotychczasowej niespra- 
wiedliwej ordynacyi wyborczej, która 
przykrojoną została do potrzeb Niemców. Czesi 
spodziewają się lepszej przyszłości i dlatego za 
powszechnem głosowaniem walczyć będą. Mow- 
ca ostrzega jednak rząd 1 stronnictwa przed 
taką reformą wyborczą, która miałaby te same 
rezultaty, co dotychczasowa ordynacya wybor- 
cza. — Historyczna indywidualność 
królestw i krajów musi być uwzglę- 
dnioną. Z przyczyn egoistycznycd, narodo- 
wych, Czesi będą za powszechnem 
prawem głosowania. — Komu jednak 
zależy na utrzymaniu narodu czeskiego, nie po- 
winien dopuścić do wałki klas i nienawiści 
jednej klasy przeciwko drugiej, a dążyć do u- 
trzymania indywidualności narodu, jako całości. 
Zasada powszechnego prawa głosowania wzmo- 
cni także stanowisko naroda czeskiego w pań- 
stwie. Byłby to jednak parlament przywilejów 
najgorszego rodzaju, gdyby usiłował powszech- 
nego i bezpośredniego prawa głosowania tak 
nadużyć, aby liczbę mandatów na poszczególne 
narodowości tak rozdzielić, iżby naród, który 
obecnie znajdnje się w mniejszości, przez swoich 
zastępców w parlamencie stał się większością. 
Walki narodowościowe przez powszechne prawo 
głosowania nie zostaną usnnięte; ręka w rękę 
Z powszechnem prawem głosowania pójść musi 
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NOWA REFORMA. 


Austrya jest związkiem państw, powstałych 
z historycznego połączenia kilku królestw i kra- 
jów, w których stosunki zupełnie są różne, — 
Byłoby więc korzystnem dla wszystkich kra- 
jów, gdyby poszczególne Sejmy otrzymały taką 
autonomię i kompetencyę, jaka odpowiada tej 
różnorodności stosunków w poszczególnych kra- 
jach. (Oklaski). 

Biankini omawia stosunki dalmatyńskie. 

Zabiera głos Choc. 


Z komisyi prasowej 

Wiedeń. Komisya prasowa przedsięwzięła dzi- 
siaj wybór przewodniczącego w miejsce hr. 
Wodzickiego, powołanego do Izby panów. — 
W pierwszem głosowaniu padło na posła dra 
Ivcevica 13 głosów, na posła Jędrzejowicza 11 
głosów. Dwie kartki oddano niewypełnione. Dla 
braku absolutnej większości, t. j. 14 głosów, 
przedsięwzięto wybór ponowny. Przy ponownym 
wyborze otrzymał poseł lvycevic 16 gło- 
sów, poseł Jędrzejowicz 10 głosów. Przewo- 
dniczącym wybrany został przeto p. Iyvcevic. 

Wiedeń. Przyczyną, dla której p. Jędrzejo- 
wicza nie wybrano prezesem komisyi prasowej, 
jest, że nie przybywał prawie nigdy 
na zwołane posiedzenia komisyi. — Tak samo 
świecili często nieobecnością p. Mernnowicz i 
dwaj inni członkowie Koła polskiego. Z 6 pol- 
skich posłów tylko 2 brało udział w pracach 
komisyi. 


poważna rewizya całej sj 


Nowa faza rewolucyi. 

W Petersburgu krążyła wczoraj sensacyjna 
pogłoska, jakoby na żądanie Witiego hr. Igoa- 
tiew został aresztowany. Witte miał bo- 
wiem udowodnić, że Ignatiew należy do spisku, 
którego cełam jest obałenie cara i ustano- 
wienie regencyi jednego z reakcyjnych wielkich 
książąt. Do tej chwili nie ma z nikąd potwier- 
dzenia tej pogłoski. Z telegramu zaś, jaki otrzy- 
ma} „Standard“ londyński wnosić można, że 
powstała ona na tle nowej intrygi ze strony 
Ignatiewa, którą Witte rzekomo w ostatniej 
chwili zdołał unicestwić. 

Z innej znów strony donoszą, że stanowisko 
Wittego ma być tak zachwiare, iż rolę jego 
uważać już należy za ukończoną. 

Ogólna sytnacya jest niezmieniona, strej- 
ki, bunty wojskowei rozruchy chłop- 
skio trwają dalej, uchwała zaś, jaką powzięli 
właściciele większych obszarów na zgromadze- 
niu w Petersburgu, jeśli zostanie wykonana, 
może rozpętać najokropniejszą wojnę do- 
mową. 

Rząd tymczasem wolno i opieszale, jak w cza- 
sach najzupełniejszego pokoju, przygotowuje 
dalsze ustawy, nibyto reformowo-postępowe, a 
w gruncie rzeczy bardzo połowiczne. — 
Wkrótce ma nastąpić ogłoszenie nowej ustawy 
strejkowej i nowej ustawy o stowerzy- 
szeniach robotniczych. Pierwsza — jak 
słychać — pozwala na strejki ekonomi- 
czne, ale nia na polityczne, wyznacza 
kary za nakłaniania do strejków, a natomiast 
premia dla tych, którzy do strejku się nie przy- 
łączają. Urzędnikom państwowym jest bezwa- 
runkowo wzbroniony udział w strejkach. 

Draga przepisuje rzekomo, że Zwiszzi robo- 
tnicze mogą być odiąd rozwiązywawe i zawią- 
zywane tylko po sądowej rozprawie. — 
Dokładna treść tych ustaw nie jest jeszcze 
znana. 

Wczoraj rozeszła sią w Warszawie wia- 
domość, że manifest konstytucyjny został co- 
fnięty i że w całem państwie zaprowadzony zo- 
stał stan wojenny. Wiadomość ta okazała się 
bezpodstawną, mimo to panuje tam wielkie zà- 
niepokojenie. Podniecają je rozmaite głosy pra- 
sy rosyjskiej, nastrojone na tom bardzo reak- 
cyjny i nieprzyjazny dla Polaków. Tak naprzy- 
kład „Nowoje Wremia* zamieszcza artyknł, na- 
desłany jej widocznie ze sfer czynowniczych w 
Królestwie tej mniej więcej wieści: „Polacy za- 
częli nrzeczywistniać swoją autonomię drogą 
gwałtów. Nie zastanawiając się, dokąd ich za- 
prowadzić może taka polityka, rozpoczęli prze- 
śladowanie urzędników Rosyan, nauczycieli, 
kolejarzy, języka państwowego, gazet a nawet 
szyldów rosyjskich. W tem bojkotowanin Ro- 
syan głównie średnia klasa społeczeństwa a 
miejscami i stan włościański bierze udział: — 
Agitacya polskich działaczy już zrobiła swoje. 
Tłam podchwytuje rzucane mu hasła i dotych- 
czas posłuszny jest przywódcom. Napór ten u- 
wieńczony jest powodzeniem. Wielu Rosyan u- 
rzędników w Królestwie zwraca się do rządu 
z prośbą o przeniesienie ich do wewne rznych 
gubernij rosyjskich. Nietylko już spełnianie o- 
bowiązków urzędowych lecz nawet pobyt w Pol- 
sce staje się dla nich nie do zniesienia. 

„Tymczasem z tysięcy Polaków, zajmujących 
urzędy lab prywatne posady w Rosyi, nikt 
nie zamierza porzucić swojego stanowiska i wy- 
jechać. f 

„Tym sposobem polityka narodowców polskich 
wyklucza sprawiedliwość i najelementarniejszą 
równość we wzajemnych stosuukąch po/sko-ro- 
syjskich. Już nie praw, ale oburzającego bez- 
prawia domaga się Polska w nagrodę za io, że 
zgadza się pozostać w składzie państwa + 

W dalszym ciągu wywodów swoich „Nowoje 
Wremia* grozi Polakom odwetem rosyjskim, 
zwłaszcza w formie bojkotu przemysłu gadskie- 
go i nawołuje ich do „upamiętania*. 

Tego rodzaja głosy prasy są bardzo na rękę 
Wittemu, gdyż dają mu możność powoływania 
się w swoim oporze przeciwko dalszym ulgom 
w Królestwie Polskiem na rzekomą „opisię ro- 
syjską*. 

Ostatecznie jednak nie cała prasa rosyjska 
zmieniła ton wobec Polaków, przeciwnie, więk- 
szość prasy petersburskiej sympatycznie jest 
usposobioną dla Polski. I tak dzienniki peters- 
burskie zamieściły prostest społeczeństwa pol- 
skiego przeciwko znanym komunikatom *cządo- 
wym z dnia 12 i 19 listopada, dodając, że pod 
protestem tym podpisało się przeszło 30 tysięcy 
osób z Henrykiem Sienkiewiczóm na cze- 
le, i że nowe podpisy wciąż jeszcze uap!ywają. 
„Ruś* dodaje, że nowa ta deklaracya polska 
ma większe, niż inne podobne akta, znaczenie, 


‘a wielką doniosłość. „Otwiera ona nową epokę 


w stosunkach polsko-rosyjskich*. 
(Telegramy „N.,Reformy* z 15 grudnia.) 


Sytuacya w Petersburgu. 
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twierdzi, z autentycznego źródła: Na konferen- 
cyi w Carskiem Siole, odbytej pod przewodni- 
ctwem cara, uchwalono używać na razie po- 
kojowych środków wobec ruchu re- 
wolucyjnego. Tak ma być jednak do pew- 
nego tylko czasn, poczem nastąpić ma dykta- 
tura wojskowa 

Petersburg. „Nasza Żiżń* donosi, że mini- 
ster sprawiedliwości na radzie gabinetowej 
sprzeciwił się wszelkim represaliom 
przeciw radzie robotniczej i przeciw aresztowa: 
nemu Krastalewowi. Jedynie Durnowo się temu 
sprzeciwił, gdyż miał on już wypracowany akt 
oskarżenia. Inni ministrowie zgodzili się z mi- 
nistram sprawiedliwości. 


Ignatiew uwięziony ? 

Londyn. Dotąd nie ma potwierdzenia sensa- 
cyjnej wiadomości, podanej przez jeden z tutej- 
szych dzienników, jakoby Ignatiew, z powo- 
du odkrycia spisku, przez niego uknutego prze- 
ciw carowi, został uwięziony. 

Londyu. „Standard“ donosi z Petersbur- 
ga: Opowiadają ta, że przywódzcy partyi re- 
akcyjnej z Ignatiewem na czele zamówili sobie 
osobny peciąg, któryby ich zawiózł do 
Carskiego Sioła, gdzie cara chcieli skłonić 
do udzielenia dymisyi Wittemu. Witte dowie- 
dział się o tem, udał się natychmiast do Car- 
skiego Siola, skąd zatelegrafował do zarządu 
kolejowego, aby osobny pociąg dla Ignatiewa 
wypuszczono dopiero wieczorem. Witte 
tym sposobem był przedtem u cara, uprzedził 
go o przybycia Ignatiewa i podtrzymał jego 
zanfanie dla swojej osoby. 


Wojna domowa. 


Berlin. Z Petersburga donoszą: Odbyło się tu 
zgromadzenie właścicieli większych obszarów 
z całej Rosyl, które uchwaliło wezwać rząd, 
ażeby przeciwko rozruchom chłopskim użył 
jak najenergiczniejszych środków i by właści: 
cielom dóbr udzielił pomocy i opieki woj- 
skowej. Rząd odpowiedział, ża nie poslada 
dostatecznej do tego siły wojskowej. Wobec 
tego reprezentanci większej własności uchwalili 
zaprzestać piacenia wezelkich podatków a tek- 
że procentów hipotecznych, dalej utworzyć 
milicyę dla obrony swoich dworów. a nadto, 
w razie dalszych napadów chłopskich, palić I 
niszczyć w odwecie wsi chłopow. Uchwała ta, 
powzięta przez najbogatszych i najbardziej 
wpływowych reprezentantów większej własności, 
zaniepokoiła ogromnie rząd. Słychać, 
że pozycyę Wittego uważać należy za zupeł- 
nie straconą. 


Sytuacya w Moskwie. 


Berlin. Do „Lokalanzeigera* donoszą z Mo- 
skwy: Strejkuje tu 16.000 robotników. W sze- 
rokich kołach ludności Moskwy wielkie za- 
niepokojenie, z powoda wzmagajączch się 
rozruchów chiopskich w całej okolicy. W gar- 
nizonis widocznym jest silny ruch rewolucyjny. 
Przywódcy organizacyj rewolucyjnych wzywają 
do czynnego powstania. 


Republika Łotyszów. 

Eydkuny (posiańcem z Petersburga). Z Rygi 
donoszą o strasznych zajściach. Jaż od wiosny 
wśród Łotyszów panowały niepokoje i ruch 
rewolucyjny, który w ostatnich czasach 
doprowadzi? do ntworzenia kliku małych repu- 
blik włościańskich. Gdy ogłoszono w Inflantach 
stan oblężenia, ruch rewolucyjny wzmógł się 
jeszcze bardziej. Chłopi zaczęli tłumnie 
ze wsi zdążać do Rygi, aby zawła- 
dnąć stolicą. Personai kolejowy szedł im na 
rękę i ofiarował pociągi towarowe, które ich 
gromadnie przewoziły, Kilka razy przyszło do 
starć z małemi oddziałami wojsk już wśród 
drogi, były także starcia z wojskiem w Rydze 
samej, strzelano do chłopstwa nawet 
z karabinów maszynowych, ustawio- 
nych nad Dźwiną, ale gdy jeden z pułków pie- 
choty się zbuntował, rewolucya wzięła górę. 
Obiega pogłoska, że miano zabić gubernatora i 
rozpoczęto bombardować Rygę od strony Di- 
bawy. 


Bunty wojskowe. 


Królewiec. „Koenigsberger Ztg* donosi z Re- 
wla, że tamtejsza załoga również się zbunto- 
wała. Buntownicy zastrzelili pewnego generała 
| komendanta miasta. 

Berlin. Donoszą ta z Moskwy że wśród 
tamtejszej załogi wybuchł bunt. 

Eydkuny. (Posłańcem z Petersburga). W Char- 
kowie wybuchła rewolucya wojskowa. Miasto 
znajduje się zupełnie w rękach żołnie- 
rzy i robotników. 

Berlin. Z Petersburga donoszą via Eydkany: 
Komendant twierdzy Kuszka donosi, że w Mer- 
wie ogłoszono stan wojenny. Połączenie kole- 
jowe między Merwem a Aszabadem przerwane. 
W Kuszce panuje spokój. 


Bunt na okręcie. 


Colombo (Ceylon). Na rosyjskim okręcie wo- 
jennym „Cezarewicz*, który wczoraj przybył 
z Kiaotau i zarzucił kotwicę w przystani, po- 
wstał częściowy bunt załogi. Zawezwa- 
no pomocy angielskiego okrętn wojennego „Hya- 
cent“, uwięzienych 50 marynarzy wysadzono na 
ląd, poczem „Cezarewicz* daiej odjechał. 


Soieioniczne | telegrai iezme 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 15 grudnia, 


Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia: Prezydent ministrów 
bar. Fejervary był dzisiaj o godzinie 10 przed 
południem a cesarza na osobnej audyen- 
cyi. Decyzya jeszcze nie zapadła. Audyencya 
trwała dwie godziny. Prezydent ministrów bę- 
dzie prawdopodobnie jeszcze raz przyjęty na 
audyencyi. 

Zagrzeb. Jedno z pism tutejszych donosi, że 
były ban Chorwacyi i były prezydent gabinetn 
węgierskiego, bar. Khuen-Hedervary. za- 
padł na chorobę umysłową. 


Choroba arcyks. Ottona. 


Wiedeń. Stan zdrowia arcyks. Ottona jest, 
wedłag iuiormacyj, zasiągniętych przez kiika 
wieczornych dzienników, tak groźny, że na- 
leży się obawiać katastrofy. Półurzędowe 


Berlin. „Post“ donosi z Petersburga, jak | natomiast dzienniki zapewniają, że po operacyi 


e Kraków Salon fryzyerski, fabryczny skład 
grzebieni i szpilek do włosów. 


nastąpiło pewne polepszenie. Arcyksiążę leży 
w pałacu Augarten, gdzie wczoraj odbyło się 
konsyliom lekarskie. Operacyi dokonał prot. 
Chiari. 


Bierny opór. 

Wiedeń. Sprawa biernego oporu na ko- 
lejach prywatnych dotąd nie załatwiona. Jak 
się zdaje, sytnacya jest korzystniejszą (?), bo 
zarząd kolei południowej gotów jest poczynić 
pewne ustępstwa, a głównie zarząd kolei połu- 
dniowej stawał dotąd w poprzek żądaniom po- 
lepszenia bytu swojege personalu. 

Ostrawa Morawska. Bierny opór na dworcu 
towarowym trwa dalej. Już dziś daje się 
odczuwać w okolicy brak węgla, do szybów 
z dworca odchodzi bowiem zaledwie !/, wage- 
nów, które zwyczajnie po węgiel były przesn- 
wane. 


Nota Porty. 


Konstantynopol. Dzisiaj w nocy otrzymał an- 
stro-węgierski ambasador bar. Calice notę Por- 
ty, w której Porta przyjmuje regulamin skar- 
bowy bez szczególniejszych modyfikacyj i do 
maga się jedynie 3*j, podwyższenia cał. 


Secesya studentów chińskich. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio: Na 
zgromadzeniu 8200 chińskich studentów po- 
wzięto nchwałę opuszczenia Tokio i po- 
wrotu do Chin, — Stosownie do tej uchwaly, 
2000 studentów chińskich opuściło natychmiast 
miasto. Jak donosi „Times* z Tokio, strejk 
studentów chińskich wybuchł z tego powodn, 
że władze japońskie, ze wzgiędu na niemo- 
ralne życie wielu studentów, wprowadziły 
pewne ograniczenia. Mimo oświadczenia władz, 
że także japońscy studenci podlegają tym sa- 
mym ograniczeniom, studenci chińscy nie chcą 
stosować się do nich i postanowili opuścić To- 
kio i założyć uniwersytet w Tientsi- 
nie, od którego katedr mają być wykluczeni 
profesorowie japońscy, angielscy i amerykań- 
scy, a dopuszczani z zewnątrz tylko profesoro- 
wie rosyjscy, niemieccy i francuscy. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawsa: 
Michał Komopińsii. 
NADKKŁA NIM. 
„artykuty w tym dsialę nie pochodzą ed 
Redakuyi | 


Wielki cyrk Sarrasaniego przyjeżdża w tych 
dniach do Krakowa, jak to zapowiada doniesienie, 
dołączone do części nakładn niniejszego numera. 
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IPETERSB 
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Nieznównawę RSKIE KAI OSZE 


rawdziwe 4sxa, 
Pi m 4 TRAP 


z marks. 
Trójkąatna 

Do niniejszczo numeru dołączony jest dla P. T. 
Prenumeratorów miejscowych cennik księgarni G. 
Grebethnera i Spółki w Krakowie, obejmujący mnó- 
stwo dzieł rozmaltej treści. 


cele rm 


oskroay |(MATTONISJ] 


przeciw į Mioren (iP 
fłszowani. HERIESSHUSLER II 


Kursa telegraficzne. 


Wieścś, 15 grudnia. - AA 

Akoye austryackiego Zakiaću kródysowoge 66795, 
Akcje TETP Zakładu kredyłowago 78660. Akoya 
Anglo 814:60. Akòye Unienbanku 561—, Akoye 
Linderbanku 436—. Akcre Kankverełnu 656678. Akoz» 
Bodenarodit 1074—, Akcze Galioyjkkiege Ranke hipoèe 
osnego KKR—. Aksra koiol państwowych 86990 Akoyc 
koloi południowej 116'80, Akoya kolej Blbethai 444 —. 
koye koiei północnej 5616 Akcye kolei cnezniawie- 
ckiej h80—, Akcye Alpiuy 484 —. Akoya Rtron Nrranyi 
K(8298, Akcye F o Towarzystwa żelasneg: 8279 —, 
ikcye Fabryki broni 560-—. Akoye Trzeskie tytoniowe 
654'—.. koye Galicyjskiego Karpackiego Towsrayssytu 
nattowoge 754—. Obligsoye węglernkie Inderenisanyj:* 
95'860, Renta majowa 0445. Renta koronowana austrynetr 


9906. Fenta koronowa wyglemkz 9510. 66 L Ides 
Tewarsyttwi kredytowego slemuekiego ——. 4%, Listy 
Banku lipotecznago 98 80. 4*/,0/, | Bantu hipote 


o Pore $'/, Listy Banku hipoteczuógo 101065, 
(UA Y Banku krajowego 11950 4%", Listy Banku 
krejowego 9917, 6°, komunalne obligacyo Banka Kra 
jowego 1086. 4*%/, galicyjskie obligaoye proplneorim 
9670, $t galisyjska pożyczka krajowa 3 1898 r, 68 70 
4%, Pożyczka miasts wows B775 Lezy tureckie 148 50 
Marki 117 89. Ruble 36275 

Usposobienie: Przy spokojnej tendenoyl kara nisko, 
wahały. W Berlnie panowało osłabienie kursów rowyj- 
skich, które było jednak przejśsiowem. Zamknięcie spo- 
kojne. 

Cukier spokojny 18:46—15'60. Na paźdriernik grudzień 
1916 r. 90 do 410, Nafta niezmieniona. Spirytus Maby 
86'10—86'40. 
| UEEBRAGERE hi z OE 

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 15 grudnia (godz. 1 w południe). 

k Waisty. płacą żądaj; 

Ruble papierowe. . . « « « « « « . . 252 — 264 60 
Mard niemisokie . . «. « « - : « . | 117 80 117 80 
Franki papierowe . « « » : « « . . . 95 95 95 75 
Dwnódsiestofrankówki w słołe . . . 19 lu 19% 

M. Listy zastawaec. 
Bo jg" aastawne prem. Banku hipot. 111 — 119 — 
41/,9/, Listy zastawne Banku hipot.,. . 100 25 101 — 
4%, z hi „ » » « 98 60 999 
Atha" Listy zastawne Banko krajowego rż = p 4 
ji ń LJ 
40/, Listy sant. gal. Tow. kred. siem. nieok. 99 36 — — 
4 a Ew s „ 4l-lotn. 98 95 — — 
PSE 8.4 a »  « S6-letn. 98 60 99 560 
Ill, Obligacya | pażyczki, 
49/, Galicyjskie obligacya propinacyjno . 06 25 100 26 
PON Poiyoska krajowa z r. 1898 . . . 98 76 997} 
4%, Pożyczka miastz Lwowa . . . . . oy BARA 
Atho „a miasta Lwowa . . . . „1060 — 401 — 
4*/, Obligacye komunalne Banku kraj.. — — — — 
Gha’ a "o `a + «100 60 101 95 
4*/ „ kolejowe. , . . . ... 8— W — 
JW. Łe By. 
Losy miasta Krakowa . . , «,.. . . 98 — © — 
a = 


Hygiena włosow — „Schampootng Petrolo“ jedyny środek do czyszczenia 

wiosów, zapobiega wypadaniu i rozdwajanin włosów. Flakon 1 K 60 b. 

Bennolina najlepszy barwniz, kolornje siwe włosy trwale, wzmecnia 
i zapobiega siwieniu. — Proszę żądać objaśnień drukowanych. 


+ N: 286. 


Po cenie własnego kosztu **"" 
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e wszelkie zamówienia świąteczne nowo otworzona cukiernia pod firmą W. Klimczak i T. Hauser, 
Kraków, Szewska 23 — chcąc w ten sposób dać próbkę swych najlepszych wyrobów. 


4314 7 0 


NA GWIAZDKĘ 


ceny zniżone 


10 
0 


Bośniackich, Bułgarskich i 


Susz Polski 


PODRĘCZNIK 


jablka, gruszki na wigilię bar-|W Sprawach najmu mieszkań 


dzo tanie 4418 1 4 
w Bazarze Spożywczym 


M. Nodzeńskiego 


Floryańska 40. 


Tow. Wzajemnej Pomocy. 
Ucz. Un. Jag. 


sprzeda pareelę budowlaną przy 

ulicy Topolowej. Wyjaśnień udziela 

i zgłoszenia przyjmuje Zarząd Tow. 

(Dom  akademieki, ul Jabłeaowskich 

L. 8—10) między sh 4 po poładnin. 
4413 1.4 


Na Gwiazdkę. 


Ludwik Kowalski 
dawniej WŁ. LIMANOWSKI 


Kraków, Sukiennice L, 
nad skiepem zegar transparentowy. 


Poleca Szan. P, T. Publiczności zegarki 
złote, srebrne i staiowe fabryk: Omęga, 
Moeris, Borel, Szawhureński, Roskoviy 
i inne. Wielki wybór zegarów pendnło- 
wych oraz budzików. — Peręczenia lat 
trzy. — Ceny niskie. — Ma na składzie 
wszelki biżuterye, broszki, pierścionki, 
łańcaszki i t. d. w złocie i srebrze, — 
Wyroby patryotyczne. — Łańcuszki ni- 
klowe. — Zamówienia pocztą uskote- 
cznia odwrotnie. — Przyjmuje repera- 
cya a rocanem poręczeniem. 


Wszelkie wonogramy, herby i napisy 
rytnje w tym samym lokalu 
4420 13 Władysław Miciński. 


PALARNIA KAWY 


18 


EJ 


M. JAWORNICKI. 


v3%% 140 0 


ji Ozas“ Nr 284. Ka- 
Uwaga. waler, obyw. ziemski, 
4416 


Kuchnia akademicka 


do wydzierżawienia pod bardzo przystę- 
pnemi warnnkami, Odpowiednie lokale 
i kompletne urządzenie. Zapisy do od- 
stąpienia po cenie kosztów. Bliższych 
wiadomości udziela Zarząd Tow, Wzaj. 
Pomocy Ucz. Un. Jag. (ul. Jabłonow- 
skich I. 8- -10, Dom akademicki 25) 
między 2—4 po pnłudniu. Termin wno- 
szenia ofort do My Soinia 1906 r. 
4 


16 lpoowy, tegoroczny. 
Miód pszczelny patokę, bez żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 5 kg. x pa- 
siek własnych, już z opłatą poczty za <A aras: 

IA i w szklanych gąsierkach po 
Miód pitny 7 żę rownie t opiaią po. 
ezty za 6 koren. Zarząd Dóbr ziemskioń Zygmunta 
kŁityaskiego w e er e Slemikowec. 


Dla Dziatek Waszych 
miłym podarkiem na Gwiazdkę 


będzie bezprzecznie. sbiór 


Dra Jana Wierzbowskiego 


popularnie wyłożony wraz z ustawą, 
postępowaniem (tekst polski i niemie- 
cki) i orzeczeniami, Str. 120, — Cena 
1 K 60 h. Do nabycia w księgarni 
Feliksa Westa, Brody. 438! 3 3 


JRealność w Zatorze 
składająca się z doma parterowego, marowa- 
uego w r. 1902 (12 lat wolnego od podatku). 
o trzech obszernych pokojach, kuchni, sieni 
i piwnicy, oraz s nowej stajni pa 2 konie 
(krowy), nierogaoiznę, komórki na węgie (drze 
wo), szopy na wózek, tudzież z ogrodu owoco- 
wego, w bardzo ładnem położeniu, 10 minut 
do stacyi kolejowej, jesi do sgrzedania. Zgło- 
szenia pod 4262 przyjm. Adm. „N. Reformy*. 

4262 5 5 


a, 


ST. PIOTROWICZ 
Fabryka-koników, Floryańska 8, 


koniki na biegunach. na kółkach i na 
laskach. 4082 9 0 


FRANCISZEK KONEČNÝ 


dawniej Antoni Schultz 
Kraków, ul. Szewska 18 


poleca swe dobre i naturaina 


(Wina oedenburgsieje 


białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 


czerwone po: 55, 65 et. i l złr. ,„ 


Ma święta 


w litrach po 60, 75 i 85 ct. 
4056 4 6 


UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA 


; ua 
"M ja 
sę 22 


8866 7 10 


Bez nauczyciela, bez nauki, baz znajowości kat 
może każdy grać na mojej 


TRĄBCESAMNOGRAJĄCEJ 


pieśni, tace, i 
3 PSZŁ. Na we- 
soia, na zabawy 
okolicznościowe, 
wysieozki | t. d., 
bardzo polecenia 
godna. Instru- 
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło- 
sów, 2 klapy ba- 

F sowo 1 kosztuje 
wraz so szkołą samouczenia się zir, 125, {3 
trąbki zir, 3'350. Trąbka w najlepszem wyko- 
naniu i o najlepszych tonach złr. 80. Wysyłka 
ra zaliczką inb po nadesłaniu pieniędzy przez 
ELANSNBA KONRADA. Dom eksportowy in- 


Nowość! 


"m : 
P+ Ta A S p ZA 
OLZON SE 


Próbki można otrzymaó za darmo w przedniejszych 


handiaoch. 8244 26 26 


Bządźwoa 


uprawniona 


fabryk wód minora sztucz, OBY i specyalnyoh leczniczych 


| pod firmą | 


K. Rząca i. Ghmurskiw Krakowie 


przy mi. św. Gertrudy pəd Nr. å, 8902 11 0 

| wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow, Lok, Krak. polecone przes toż Tew, 

wody mineralne sztuczne 

| odpowiadające sxładem chemicanym wodom: BILIŃSKIEJ, GILESHUKBLIERSKINJ, 

SELTERSKIEN, VICHY, MARYRBNBADZKIEJ, BOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
apecy aine LECZNICZE 


jak: litowa, bromową, jcdową, žoiazisią, kwaina, eras wody lecumicze normanine 
s przapieu Proj. Jaworskiego- 


Sprzedaż oząstkewn w aptokack I dregnerynoh. —- Gepniki pa żądanie frazce. 


| 


M. JAWORNICKI 


Kraków, Rynek Nr 44 — poleca 


Wina węgierskie hegyalajskie stołowe za butelkę po K 1—, 
1-30, 1:50, 2 —, 3— i wyżej. 


Wina Bordeaux białe i czerwone, stołowe za butelkę po K 220, 


2'50, 3:—, 360, 4— i wyżej. 
ognac oryginalny francuski po K 5—, T— i 9— za 
butelkę. 
Starki i Śliwowice wyborne i gładkie za butelkę po K 2—, 
250, 8*—, 4—, 6— i 8—. 4417 10 


NAJPIĘKNIEJSZY PODAREKR! l 


„Ozdoba dla każdego pekoju!ti* Przy zwinięciu fabryki udało mi się 
nabyć tanio 8000 ćvwanów ściennych I pe dywaników przed lóżka 
tek, że mogę wysłać wspaniały DYWAN ŚCIENNY z Chezilie, po oby- 
dwóch stronach supołnie jednaki, o pięknych, trwałych barwach, 100 em. sze- 
roki, 200 om. długi, x powabnemi deseniami: Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty I $. à. tylko xa zaliszką za zły, 2-50. Śzere- 
gilnie połszeonia godne do wilgotnych zalezzkań, pdyś dywan jast tak 
gruby, że wilgoć nie moża przeniknąć. 
PIĘKNE DYWAKIKI PRZED LOZKA tylko po 70 ot. 
Erstos móriachos Warenversandthaua 
JULIUS HOITAGOK, Gódisg Nr 33 (Mmóihren). 
Nieatogowne przyjmuje się napowrót bogs tradności I zwraca pieniądze. 
De Fans J. Hoitascha w Hedoninia. Jej Książęca Mość, Księżna 
Aleksya v. Croy była bardzo zadowoloną z przesyłki zamówionych dywanów 
ściennych i proszę Jej Książęcej Meśoi przesłać zaraz jeszcze 2 dywaniki 
de oncłonięcia oklen, wedinq kataloga Nr 92, w kolorze bordeaux, za cenę 
złr. 280. Z poważaniem Franciszka Löschner, Dama pokojowa, 
Gries b. Bozen (Tyrol), dnia 15 listopada 3905 r. 


o ear l a RD ENANA A 
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4a 8 15 


Największy Zakład pogrzebowy 
«JH sn Rh za Wi az lwa Gy > | 


Główny kład i fabryka Mamien przy si. dw. Wammuża 2. 3 (tuż przy Plecu Beors- 3 
t panekin}, Telefon Nr 881. — FDia ml- Kopernika L. Q. 


Zakład urządza pogteeby dja wszystkich nzanów, załaźwia cem wsryutzie ior- 
*malności, zchylająo pozostałej rodzinie wszelkie teady. Również podsjmcie się prae- 
wosa zwłok do wszystkich krajów Enropy. 
í Ka żąńanie oplata W rotacia miesięcznych. 

Posiadając właane kałuitnmby, odstępajs miejsca pojedyncze na wioczne czasy, * 
tadzisż przyjmują swłoki do tymenazowego przechowania są miernym nzynszew miu” 


UWAdŃWA.: Nieutórsy e przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny $ 
| wyrób tramica, co jest niezgodne r prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego $ 
| wyknztałcenia, a temsamom i trumieu wyrabiać ma nie wolno, a tylko ja jeden, jako 


Kaukaskich. 


koncyplent adwokacki 


Młodszy z praktyką sądową po- 
szukuje posady. Zgłoszenia: Doktor, 
Biuro Olszewskiego, Lwów. 4387 2 4 


|. Pokój 


z uscbnera wejściem, z eałem ntreymaniom do 
wynajęcia. Ul Szczepańska 11, II p, 1. m. b, 
4564 2 3 


Cukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Maroypanowe 
polsoa 


ADAM PIASECKI 
Dluga 10, Floryańska 2, Hotel Drezdsński, 
Kraków. 5852 9 0 


BE Miody. $i 


Miód, patoka, pszczelny, blaszanka 6 kg, E 6:80 
Miód de pisia stołowy, 4 litr. gąsiorok K 5*60 
Miod do picia 4 la malaga, 4 lcr. ząsiorok K 660 
Wysyła unty rok zn zalioską wszystko opłaśnie 
4176 14 16 Eksport miodu Donysów. 


W Sułkowicach 


w rynku jest do wzasiecia od 1 stycznia 
1906 r. sklep z mieszkaniem, składami na 
żelazo I piwnicą, zaś kompletne urządzenia 
aklepowe do sprzedania. Wiadomość: M. 
Galus, kierownik szkoły w Marcyporębie, 

poczta Brzeźnica. 4394 3 8 


= rr f TAL 3 i == a mę 

Realnost iné pod Krakowem 
składająca się z willi o 5 pokojach i budynków 
gospodarskich oraz 6 morg, gruntu wraz z in- 
wontarzem I zbiorami do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Adres wskaże portyer, 
ul. Pijarska 1. 4348 4 B 


Największa 


OWOGARNIA 


w Krakowie, przy uł. Szewskiej 25, 
poleca 


na post i święta 


wszelkie gatunki 


śledzi 


i maarynat, tudzież rozmaite bakalie, 


,marmolady i owoce południowe po nad- 


43820 3 3 


-,„ PODARUNKI 


xegarok nikl. z napisem srskom Hoskogi Pa- 
teat z pięknym laicaszkiea zdr. 1770, zega 
rek czarny złr, —-., zegarek srobrny syatem 
Roskoyf Fatest zir. 4—, zegarek xłocisty 
system Roskopf Parent zł. 3:50, Budzik świe- 


zwyczaj niskich cenach. 


joący w nocy złe, VEO Zaygusek złoty alr. 8'—. 


Uzócyzki orebrmo od wr., 1.--, (wsruncya 
4-lstaia. Wyssie niespodohania się, wymieniam 
bər trzdxoścł na inay przedmiot, Zamówienie 


| z prowincyi uskuieczniam edwrotną poczta, 


| 8. ZARA, Kraków. ul. Fiorysénka 33. 
| Dostawos Zwiąska o. k. urzędnizów państw. 


4102 10 15 


gościec, postrzał (ischias) i wszeikie nerwobóle, poleca się uśmierzające 
nacierunie, od lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy or- 
dynowane i przez znakomitości uznane 
Lininentum Gaulvheriaa Composzitum 
z prawnie zare,estrówaną marką ochronną 


„NN ELER WY O Leć: 


chemika dra Jaliusza Franzosa, aptekarza w Tarnopolu. — Cena fiakonu 
80 hal, 10 flakonów 8 kor., nie licząc opakowania i franko, — Tysiące 
listów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka po- 
cztowa. Do nabycia w każdej większej aptece, względnie w aptece che- 

mika Dra Juliusza Franzosa w Tarnopolu. 


Prawdziwy „„EŁosskopf Patent“ 3:50 zir. 


AR 
4 


„, ŻW illa‘ 


Firma „Rosskopf Frer“ we Szwajcaryl polecila mi 
bym jej prawdziwe „Rosskopf Petent“ zegark 
kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenia 3'50 złr. 


Największe źródło POACKÓW 
*w wyrobach oryginalnych Perskich, Tureckich, Indyjskich, Arabskich, Egipskich, Algierskich, Chińskich, Japońskich, 


Dr WNiećĆ i Ska, Kraków, FRRyrmelx gi. 25. 
Największe składy dywanów Perskich, Kilimów i Portyer. 


4253 4 8 


pięknie i mocno zbudowana w najzdrow- 
szej dzielnicy miasta Jasła jest z po- 
wodu wyjazdu właściciela zaras do 
sprzedania. Wiadomość: Marya Ko- 
zilowska, Jasło. 4370 8 4 


Sprzedam (OLWar CZEK 


blisko Krakowa położony, 
obszaru 120 morgów — 
w czem jest rola pierwszej 
klasy, las rąbny i dwuko- 
śne łąki. Dwór piękny 
murowany, zabudowania 
gospodarcze dostateczne z 
inwentarzem żywym i mar- 
twym, Z zasiewami ozimemi 
1 tegoroczną krescencyą. 
Włodzimierz Lewicki, Ja- 
sło udziela informacyj bez- 

płatnie. 


4388 2 3 


4 KJW «lk "w 
KLiód pszczelny 
prawdziwą czystą patoke, świeży, tegoroczny, 
posyłam za pobraniem pocztowem wó kg. bla- 
szankach wraz z opłasą pocztową l opakuwa- 
niem po KK80h. za 5 kg. blaszanką. 

P. STELMACH, Gosnów, p. JSiamikowce. 
4403 2 10 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu, dla 
E. T. urzędników, oficerów wogólności, profe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, adwokatów i aptekarzy. Rapre- 
zentacya „Beamtón Voreinu" we LWO- 
wie. ul. Koparnika 7. 4195 5 10 


~ Apteka 


Fort. Gralewskieqo 


w Krakowie, ul. Szezepażska 1, 
polsen zkałępająa: wyzęby włsana: 
p M śmieni X 4 
Patrsęsa „iabra* wyśmienity środek do 


x konserwowania włosów, usuwa u- 
piot I swąd s głowy, wzmacnia żebulki w3- 
sowe i sapobiega wypadaniu. 

Cema fiakoun kerem Ż i koron t. 


„dahra” Kall cnloricum pasta 


do zębów, wybiela sęby, dosiniekoyonuje i kon- 
serwuje jame ustną. Taba 80 bal. 


„dahra' Antyseptyczna woda 


do usł. 


snakomita woda do utrzymania zdrowych Zg- 


bów I do płukania ust. — Flakon koron 1'20, 


„dalira” Wata Mentoformolowa 


_ wyśmienity środek przy katarach nowa. 
Pudełko 40 kal. 8521 29 10G 


4339 3 52 
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strumentów "muzycznych w Briix Nr. 1102 
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratie 
I franko. ATAY 14-90 


j majster stolszaki, prawo to mem 1 faktycznie trawny wyrabiam. 


7 WGA Pau CAS, Cn 


60-10 pięknych zabawek sai 


z drzewa i blachy zgrabnie, pięknie wykona- 
ayoh, które są miłą i użyteczną rozrywką 
zwłaszcza w zimowej: porze. 

Zbiór dia ehłopców: 

2 drewniane wózki z końmi, gra w. kręgle, 
eytra, skrzypce, klarynet, trąbka, bęben, 2 ko- 
wali, miynek, wilk. żołnierze. zwierzęta, kolej 
żelazna, budowie i $. d. za 7 kor. 
Zbiór dla dziewcząt: 
piękna kuchnia malowana, piękny piec blasza- 
ny, wspaniały kredens, porcelanowy serwis do 
kawy. stół, zydel, naczynia kuchenne, rozmai- 
te zwierzęta ptaki i t. d. za 7 koron. 
Wysyła za zaliczką 


Antonie Kostelecka 
ve Syratouchu čís, u Hlinska Čechy. 


Ogloszenie: to zachować, gdyż już nie będzie 
powtórzone. 4411 12 


Na święta 


Noerwobole, Gościeo, Ból zębów, Ból głowy 
usuwa trwale i szybko 


KIchtyomen thoi 
wyrobu aptokarza Edelmana, 

Tysiące listów dziękerynnych i-poleeeń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszochnych świadczą najwymewniej e wysokiej 
wartości leczniczej Ichtyomentholu, który działa nawet tam, gdzie inne środki tego rodzaju są zupełnie bezskuteczne, 
Ichtyomenthel do nabyciu we wszystkich prawie aptekach. — Główny skład wysyłkowy: Laboratorynm ohamiozas aptokarza 
Szymona Edelmana w Bohorodozanaoch. 

Cena flaazki z opisem nżycia 1 korona, — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki. 

W Krakowie-do-aubycia: W aptece p. K, Wiszniowskiege, w apt. p. F. Gralowskiego. 


s z z Ostrzega sie majnsiiniej przed naśladowniotwami i środkami zastępczymi i uprasza się żądać 
Ostrzeżenie: wyraźnie „Iohtyomentholu Edelmana". „ię ý 4217 B 6 


R e u m atiy w ria 
Kluicznie 
wypróbowany 


Prawnie 
chroniony 


Dr Nieć, Franicević i Pavicić, Kraków, Rynek 


m y w Ar 


Sprzedaż ta potrwa tylko krótki czas, dopóki za- 
pas będzie starczył i ma słażyć do tego, by Sza- 
nownym Odbiorcom wykazać różnicę miedzy pra- 
wdziwym zegarkiem „,Rosskopf Patent“ a tak 
zwanym „System Hozskopf”, zegarek prawdziwy 
„Roszkopf Patent‘, ma 36 godzinne szkłem pokry- 
ta kotwicowe wnętrze z rubinami i połni słażbę 
25 do 80 lat, podczas gdy zegarek „System Ross- 
kopf“ już po kilku latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent" ma 
na tylnej kopercie plombę jakoteż poręczenie na 
5 lat z firmą 


„Rosskopi Frer“ w Change 


BOR AA 
Am 


Węgry: 


Wiedeń IV, 


Margaraethenstrasse No 38. 


8475 11 0 


PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone, KONIAK, RUM. 
SLIWOWICA i HERBATA, poleca firma 


główny 25 (Gmach Banku Galie.). 


Na podarki gwiazdkowe gotowe kosze z winami po złr. 5, 7:50, 10 i 12:50. 


(Zamówienia z prowincyi uskutecznia wię natychmiastowo, cenniki gratis i franko). 


4262 4 12 
Rsyłca drakumi L, K, Gór, 


